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Hoess przyznaje, że w Oświęcimiu 
wymordowano 3 miliony ludzi

WARSZAWA, 13. 3. (obsł. wł.) Wczo­
raj w drugim dniu procesu Hoessa pro­
kurator Cyprian zadał szereg pytań os­
karżonemu. I tak np. na pytanie pro­
kuratora, jaki cel miały obozy koncen­
tracyjne, Hoess odpowiedział, że przed 
wojną winny one były zabezpieczać 
państwo przeciwko wrogom, ponadto 
osadzano w obozach wszystkie jednost­
ki aspołeczne (1), których działalności 
prawnie nie można było ukrócić.
, Hoess oświadczył, że. od chwili rozpo­

częcia wojny obozy słały się miejscem, 
gd?ie wykonywano wyroki śmierci. Na 
terenach państw okupowanych przez największe nasilenie 
Niemcy powstawał ruch oporu wobec

jąc o wyrywaniu ofiarom obozu oświę­
cimskiego złotych zębów zapytał Hoes­
sa, czy wie co si ęstało ze złotem i inny­
mi zrabowanymi kosztownościami, — 
Hoess wyjaśnił, że najcenniejsze spo-

1942 wraz z całą rodziną, przeszła przez 
obóz w Ravensbrueck, następnie przez 
Majdanek i w końcu dostała się do 
Oświęcimia.

Pan; Brunwell opisuje Oświęci
śród kosztowności byty przez specjalny jako istne piekło, w  którym  czuło s-ę
oddział banku zamieniane 
na dewizy.

Cyfry

Szwajcarii w każdej chwili nastrój niebywałej 
zgrozy. Nastrój ten potęgowany był 
prsoz wiecznie unoszące snę dymy 
kom nów krematorium. Chorowała

Następnie prokurator zadaję oskarżo- ona na tyfus, ale na szczęście leka-
nemu pytania dotyczące transportów ; robili na ndej żadnych ekspe-
przybywających do Oświęcimia. Hoess rymentów i dzięki temu ocalała, acz- 
stwierdza, że w latach 1.943 i 1944 było kolwiek pomocy lekarsk ej nie udzie-

Żydów
czego schwytani jego członkowie byli, tysięcy, 
zdaniem Hoessa — osadzani w obozach.
Dalej • prokurator Cyprian zada je Hoes- 
sowi pytania związane ściśle z jego dzia­
łalnością na terenie obozu oświęcim­
skiego.

i Węgiel
więźniów. , 
przywieziono .

Cynizm os'vir£onego
Jak oskarżony sobie tłumaczył, że w 

Oświęcimiu było tyle matek z dziećmi? 
pyta. m .in. prokurator Cyprian. Hoess 
odpowiada, że.było to związane z akcją 
eksterminacyjną Żydów i Cyganów. Po­
lek z dziećmi bywało niewiele.

Na pytanie prokuratora oskarżony 
wyjaśnia-, że początkowo dzieci aryjskie 
były odsyłane do specjalnego zbiorowe­

Cyfry Żydów przywiezionych z in­
nych krajów są następujące: Słowacja 
90, tysięcy, generalna gubernia i obszar 
górno-śiąski 250 tysięcy, Niemcy i. Cźe- 
ćhy loo tysięcy, Francja 110 tysięcy,
Holandia 96 tysięcy, Belgia 20 tysięćy,
Grecja 65 tysięcy. Później przybywały 
ju źmniejsze transporty. Hóesś ocenia 
ogólną cyfrę zamordowanych w Oświę­
cimiu na 2 i pół do 3 milionów judzi.

Do roku 1942 przeważali w obozie Ży­
dzi. Później największą liczbę więźniów 
stanowili Polacy.
_ Oświęciniiu Mftiiił Obóz fózdzieio- 
hó maksymalpa liczba więźniów wyno­
siła 140 tysięcy. Oświęcim pomyślany

Rajewsbigo obozu w Łodzi. Gdy obóz ten w ry- Jafeo największy obóz ekstermina- 
chłym czasie się wypełnił, zaprzestano cyjny w Europie.
wysyłania dzieci i ginęły one masowo, 
gdyż śmiertelność wśród dzieci była 
znacznie większa, niż wśród dorosłych.
- Odpowiedzi Hoessa są bezczelnie cy­
niczne i nie odczuwa się w nich naj­
mniejszej skruchy.
- Kiedy prokurator Cyprian wspomma-

Świadkowic zeznają

Churchill krytykuje 
działalność rządu

LONDYN, 13. 3. (BBC) Wczoraj w 
trzecim i ostatnim dniu debaty nad sy­
tuacją gospodarczą Anglii, która- toczy­
ła się w Izbie Gmin, wygłosił mowę szef 
opozycji Winston Churchill. Skrytyko­
wał on niezwykle ostro działalność o- 
becnego rządu.

Churchill oświadczył, źe jego zdaniem 
rząd Partii Pracy doprowadził swoją 
polityką do obecnej tragicznej sytuacji 
kraju. Zdaniem Churchilla winą rządu 
jest także to, że Wielka Brytania znaj­
duje się w gorszej sytuacji żywnościo­
wej niż Belgia i Holandia, które prze­
szły okupację niemiecką

Mówca skrytykował również politykę 
zagraniczną rządu. Mówiąc o Polakach 
Churchill dał wyraz przekonaniu,' że 
sprawa ich winna była być już dawno 
załatwiona.

Na zakończenie przemówienia Chur­
chill stwierdził, że konserwatyści nie 
chcą rządu koalicyjnego, bo „nie impo­
nują im teki ministerialne”.

lo-no jej zupełnie,
Z kolei przesłuchano drugiego świa

dka, też Norwega, którym był Kai 
H elberg, student z Oslo.

Zaaresztowany z całą rod-zdną, prze, 
w-iężony został do Oświęcimia, gdaie 
śióstra jego i matka zginęły w  komo­
rze gazowej, ojciec zaś zmarł w  jakiś 
czas później. ,

He łberg próbował targnąć się na1 
życie,- gdyż nóg mógł zn-ieść w arun­
ków obozowych. Świadek zeznał, że 
więźniom wstrzy-k.warno naftę, zaś 
chorym na tyfus mocz, co powodo­
wało śmierć. Na kobietach próbowa­
no dokonać sztucznego zapłodn euia.

Bardzo interesujące zeznania zło­
żyli dwaj św adkówie, którzy przez 
długi okres czasu przebywali w  O- 

Jędnym z nich był ob. 
-  dyrektor gimnazjalny, 

d rugm  zaś dr. Tadeusz Stuhr, który 
stwierdził, że najwięcej prześladowali 
N emcy w Oświęcimiu Żydów j  ks.ę

. Z kolei Sąd przystępuje do przęsłu- ży katolickich.
chania dwóch świadków obywateli i 
weskich.

Pierwsza zeznaje pani Kirston Brun­
well, która aresztowana w Oslo w roku

Jak® ostatni przesłuchiwany był 
św. Kahl, po czym rozprawę przer­
wano i odroczono do dnia następ

M ow y i dvs‘<us'e

Trzeci dzień obrad w Moskwie
Mo sk w a , 13. 3. (r) wczoraj na ton- 

fetencji ministrów spraw zagranicznych 
wysłuchano mowę Bevina, który odpo­
wiadał na zarzuty ministra Mołotowa.

Beviu in. in.. poruszył sprawę, jeńców 
niemieckich, przebywających w Związku 
Radzieckim. Bevin uzależnił od załat­
wienia sprawy jeńców podpisanie trak­
tatu pokojowego, z Niemcami. Minister 
gen. Marshall zgodził się z jego stano­
wiskiem, zaś minister Bidault oświad­
czył, że sprawy wojskowe winny być 
odgraniczone od zagadnień gospodar­
czych trakłalu.

Ile jest lotnisk wojskowych 
w Austrii

Posiedzenie zastępców ministrów spraw 
Zagranicznych do spraw Austrii po­
święcone było dyskusji nad klauzulami 
militarnymi traktatu z Austrią.

Gen. Clark (USA), który przewodni- 
czjrł temu poaiodzenlu. stwierdził, że 
istnieją dwa poglądy odnośnie do siły 
liczebnej wojsk austriackieh.

Po krótkiej dyskusji zastępcy mini­
strów postanowili pominąć na . razie tę 
kwestię i przeszli do dyskusji na liczbą 
lotnisk na terytorium austriackim.

Delegat, radziecki podkreślił, źe na 
stosunkowo szczupłym terytorium Au­
strii istnieją 54- lotniska wojskowe. 
Większość z nich została zbudowana 
przez Niemców. W roku 1938 w Austrii 
było tylko 9 lotnisk. Jedynie 18 spo­
śród ogólnej liczby iotniśk wojskowych 
w Austrii zostało pozbawionych cha­
rakteru wojskowego.

Jest rzeczą oczywistą, że Austria nie 
potrzebuje 54 lotnisk, skoro wolno Jej 
utrzymywać nie więcej niż 90. samolo­
tów wojskowych. Byłoby więc rzeczą 
zupełnie logiczną zredukować liczbę lot­
nisk i pozostawić tylko tyle, ile po­
trzeba dla lotnictwa wojskowego i cy­
wilnego. Tymczasem przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii i USA śą innego 
zdania.

Na propozycję przedsławioieta Wiel­
kiej Brytanii postanowili obradujący 
następnie poinformować Radę Aliancką

w Wiedniu, że gdy wyłoniła się w dy­
skusji kwestia liczby lotnisk wojsko- 

vch -w Austrii, byli oni zdumieni fak­
tem istnienia w tym kraju tak wielu 
lotnisk.

Omawiano także propozycję delegacji 
radzieckiej, że armia austriacka po­
winna być wyekwipowana jedynie w 
broń produkcji austriackiej. Propozycja 
ta spotkała się ze sprzeciwem przed­
stawicieli USA, Francji i Wielkiej Bry­
tanii, którzy domagali się, ażeby Au­
strii udzielono prawa używania bro­
ni, dostarczonej z innych krajów.

Zastępcy ministrów nie powzięli na 
razie decyzji w tym przedmiocie.

Obradowali również w godzinach ran­
nych zastępcy ministrów spraw zagra­
nicznych do spraw Niemiec.

Pod przewodnictwem delegata ra­
dzieckiego odbyło się pierwsze po je ­
dzenie komisji rzeczoznawców do kwe­
stii ekonomicznych traktatu z Austrie 
która przygotowuje materiały dla za­
stępców ministrów.

Ambasador radziecki 
opuścił Londyn

LONDYN, 13. 3. (BBC) Radziecki am­
basador w Wielkiej Brytanii opuścił w 
dniu wczorajszym Londyn udając się 
do Moskwy.

Jak podają czynniki oficjalne wyjazd 
ambasadora radzieckiego jest związany 
prawdopodobnie z obradami konferen­
cji moskiewskiej.

Także ambasadorzy radzieccy z Pa­
ryża i Waszyngtonu mają w najbliż­
szych dniach udać się do Moskwy.

Przemówienie Trumana 
przed kongresem USA

LONDYN, 13. 3. (BBC) W dniu wczo­
rajszym prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Truman złożył przed Kongresem 
oczekiwane od dłuższego czasu oświad-

enie w sprawie Grecji.
Truman wezwał przede wszystkim 

Kongres do udzielenia pomocy mate­
rialnej tak Grecji, jak i Turcji, opiewa­
jącej na sumę 400 milionów dolarów 
łącznie. Truman nie określił dokładnie, 
w jaki sposób zamierza rozdzielić tę 
kwotę między odba państwa.

Zkolei prezydent Truman zwróoił się 
do Kongresu z apelem, aby zezwolił 
na wysłanie wojsk amerykańskich do 
Grecji, gdyż w ten sposób należy po­
móc temu państwu, które znajduje się 
n kłopotach tak politycznych, jak i go- 
ipodarczych.

Zdaniem Trumana międzynarodową 
sytuacja polityczna jest poważpa, wobec 
czego polityka zagraniczna USA ■ musi 
sprostać zadaniom na niej ciążącym. -

Gen. Wiatr wraca do kraju
WARSZAWA, 13. 3. (SAP) Egipski 

dziennik „El Ass“ donosi, że gen. Wiatr, 
dowódca jednostek armii Andersa u»

jl Bliskim Wschodzie, przed swoim po- 
an kraju przyjęty był na a«  

jdioncj: pożegnalnej przez króla Fareka. 
I Jak wiadomo, gen. Wiatr przez cały 
Sulczes wojny był szefem setabu t  #o- 
* radcą armii Andersa.
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0  czym mówi Londyn?
Walka a formy światowego 

handlu
Obawa, ż© wzaiieuihe układy han­

dlowe, a praoz to i  Międzynarodowa 
Organizacja Handlu n e dojdą do 
akicJku z powodu zoyt wysok.cn ceł, 
skłon-ła cz-ęść p a r t i senatora Van- 
diemoerga, .n.cjailoira awupartyjuej 
poi. ty*. ssagł-an oanej. do zaprojeKto. 
wan.a pópowieuiaiego . konsproiu.su 
W gospodarczej poiUyc© zagrancznej. 
ZcssWaua s.ę iii tmiow-c.e prezydemlo. 
w i ouiniżac stawiKi cenie o bo procj 
bez ouiwoływun.a &ę do Koingiesu. 
Departament sianu ma nadzieję, ze 
to wystarczy tniiym narodom nu zie. 
hreinuu kw eto iow ym  w Genew-r. 
Ostra opozycja republikanów wyra-
a.ia s ę w żądaniu, by tfcutsze nego­
cjacje uległy ziaweszcn.u w  o/.«o.e 
badain.fi, czy wykonane układu ma 
byc speinuBinie przez Det,urtanient 
Sianu i  usiateoia. ozy oaly uKistl po- 
wnwun być amieiniiany. Tera® staje 
S e jasne, dlaczego senator V-auwien- 
berg odmówił wyjandu do Moskwy, 
fctkonomiozna bulwa została przesą­
dzona w  Waszyngtonie.

Senator Vaiudenbtrg j  Millifcim pro. 
powują pewne ustępstwa prooedu. 
ralne ze stromy Departamentu Sta­
nu. lilia ułagodizenJa obaw Kongresu, 
wzam en za gwarancję, że przy wóucy 
rejmbl.toanscy zupewu ą wolną rę*ę 
Donośnie układu handlowego w cza. 
s.e przyszłego roku. Plan ten. zawie­
rający p.ęc punktów, który nyi dys­
kutowany j  przyjęty przez Acnesoua 
i Cćuyiuna, upoważniał Kom sję Ta­
ryfową do zrewidowania wszystkich 
proponowanych koncesji i do okre­
ślenia prezydentów.. punktu, poza 
który n e  mogą się posunąć jeżeli 
obce się un.knąć wyrządzon a krzyw­
dy wewnętrznej gospodarce. W kaź. 
dym ukłudz.e byłaby wstawiona 
specjalna klauzula, wykonywana ra­
czej przez Kom-sję, m-ż przee Depar­
tament Stanu; na jej podstawie pu- 
bl-kowamoby wjadoenosca Ł zalecenia 
Koin-sj. Taryfowej i  odmaw.auoby 
klauzuli najwyższego uprzywiłejowa- 
n.a tym państwom, które tych sa­
mych korzyści n e  rozciągają na Sia­
ny Zjednoczonei.

Takie porozumienie moi© chronić 
rozmowy prowadzone na temat mię­
dzynarodowego handlu przed natycn-
m. asiowym ich przerwań.em, Jeżeli 
tylko zostnn e ono przyjęte przez 
Izbę Reprezentantów, która zresztą 
jest n.e tyiko źródłem niajw ększej
a g .ta c jjp rze c iw k o  ogram czen-om 
taryfowym, ale może przywiązywać 
wagę do zastrzeż en . a son-e prawa 
inicjowania polityki taryfowej. Ate 
jeżeli zapłacona cena jest dość wyso­
ka. żeby przekonać panów Knnlsona, 
Jenkjns'a i  Gaariwrta do wycofań a 
swego, projektu, to prawdopodobnie 
ograniczyłaby to poważne ramy nego. 
ejacji, Wprowadziłoby to nową nutę 
n estałośoi w rozmowach, jeżeli Sta­
ny Zjednoczone w  przyszłym roku 
rozpoczęłyby ucieczkę od bus.nessu, 
to raA-unk.ean byłyby klauzule spe­
cjalne. 1 byłoby to podobne do of a- 
rowania parasolu przez jego posia­
dacza uboższemu sąsiadowi z waruu.
k.em swTÓcen.a go na wypadek desz­
czu, W  polityce gospodarczej dwu- 
partyjna spółka podchodź, razem 
do gry w  szachy. I  wielu będz e  po- 
wątp.ewać, czy odkładanie ostatecz­
nej b-łwy o taryfy do r .  1948, k ędy 
iyc «  pogrąży się w  kamipand wybor­
czej prezydenta, n e  jest dęciem w  
trąby, kióre rozwali mury protekcjo-
n. styóanego Jerycha.

f f / ie  EcOnOmlsl, Londyn, 15. 2. I M ) .

Kryzys angielski
N ie Jest to tylko kryzys węgla j e- 

nergd elektrycznej. Jest to objaw 
głęlmko sięgającej choroby gospodar­
czej —  n.edostateozmej produkcji. Na­
wet z. pomocą pożyezk, amerykań­
skiej j kanudyjskej me produkuje­
my diz.ś juko naród, dosyć, aby utrzy­
mać nasz obecny pozom spożyć.a. 
Kiedy zaś wyczerp ą s ę pożyczki i  
trzeba będz-e przystąpić do ich spła­
cania, jtdoocześn.e ż naszym ołbrzy. 
m tn  zadłużeń.om szterl ngowym, de. 
f.ćyt nasz będzie jeszoze w.ększy, 
chybił, że poważnie zw.ększymy pro- 
dukcję lub Zmniejszymy spożycie.

Węgel jest czynnikiem decydują- 
eyin dla fcrzyW: óee.i a tU»u— gl 
geęjodąrczej. p j p.oiWszc jeko po­

ważny czynnik poziomu wewnętrz­
nej komunikacji, po wtóre dlatego, 
że pod postacą opułu j  prądu jest on 
sktodm Sflican każdego procesu wy­
twórczego, transportu i  handlu, w re­
szcie zaś dlatego, że był on jednym 
z naszych artykułów eksportowych i  
jak długo me będziemy go znów wy­
wozić na wielką skałę. będ«e bardzo 
trudmo w yrównać def-.cyt naszych ra­
chunków z ik gran cą. Pnetu*zy«n 
kroik.em w kierunku równowagi go­
spodarczej jest z pewnośo.ą zwiększe­
nie ilości węgla. Ale jest to tytko 
pierwszy krok. Następnym krok em 
musi być zwięksizen.e wysiłku bez 
względiu na to, jak długi, czy juk kró­
tki będzie tydzień pracy. Jeśl. iaw io- 
dą te środku, pozytywne, będzemy 
miisieli się uciec do negatywnych i 
ograniczyć spożycie, dostosowując Jo 
do naszych zmniejszonych inoźl wo- 
ści i  obniżyć ogólny poziom życ.a.

Alternatywa wyższej produkcji lub 
zmniejszonej konsumeji jest bardzo 
bliska narodowemu bankructwu. , 
Wraz z naszą gospodarczą wypłacał- i 
nośc ą zn ikłaby bardzo szybko cala ' 
Łasza zdolność przewodzeń.® w  E u - , 
ropie, w  Bryty jskej Wspólnoc.e Na­
rodów, w  Narodach Zjednoczonych. 
W ten sposób nasze pokolenie zmar­
nowałoby nie tylko owoce aswyc ęstw. 
ale pracę stuleci.

(Sunday Times, Londyn, 16. 2. lSi7).

W avell chciał dawno ustąpić
Marszałek lord Wiavell został od­

wołany z Ind ii —  jak s.ę wydaje na 
własną prośbę. Nie zosiał zdyiu sjo. 
nowuny z urzędu wicekról®. jak to  
uparcie sugerował Church.ll w  izb e 
Grn.n, lecz od pewnego caa.su up.erał 
s.ę przy swo.m podam ń  o dymsję.

Gao.net h.ndiusKi jest kunstytucjj- 
nie zobow.ązany do zgłoszeni.® dymu
sj. razem z dymisją w.cekróla, L ad­
mirał Mouniioattcn, nowy .w-cekroł, 
będz.e mógł wykluczyć L  gę Muauł- * 
mańską z udz.ąłu w  arikoiislrnuwa- 
nym rządzie tymczasowym, jeżeli i 
w dalszym c.ągubęuz^. óńa ódińia-5 
w  ać współpracy przy opraćowywa- ' 
n u  nowej konstytucji. DWa łteiy !
sk. erowane z Kongresu do lorda W a- j. 
vella. proszące go o worożeme od- i 
poWieamoh Kraków w  tym k.erunku. < 
pozostały bez oapoW edz .

Lord Wavell popadł w ostry kon- ! 
f lik t z s ir Staff ord Cr pparm w  zw ą z- I 
ku z udziałem L.gi iiiuzułniaiisU ej 
w  rządze tymozLsowyiu, jak rów-1 
n eź z powodu ustalenia daty opu- j 
szoziefi.ia Indii przez brytyjczyKOW j 
na czerwiec 1948 r., którą to daiię u- j 
waża lord W avełl aa przeuwczusną. j

Lord Mountbatten przerwał swój > 
wypoczynkowy pobyt w Szwajcarii 
przybył ao Lonuyinu w perw szym  ' 
tygodn u siycBn a, n wtedy właśne i 
aos.ał zapytany, czy zgodzi się objąć ; 
urząd w cekrólu lildlJi.

Oświadczenie M r. Attlee, złożtne 
na temat wycofania się Brytyjczy­
ków z lud .i modło poda.ałało na opi. 
n.ę h Łouską i  zwolna odwróc-io po­
dejrzeń-a p meszczerość, tworząc na­
strój współpracy . dobrej wolj w sto­
sunku do W ielk.ej Bry,amw.

„To w yzw ane powitamy z odwa­
gą" —  tak podkreśł.ł Pandit Nebru 
oświadczenie rząuu. „Oczekujemy —  
powiedz ą! —  przejść a do pokojo­
wej współpracy i  usfauen.a przyjaz­
nych Stosunków z narodem aingel- 
ski.m oeleuu óaągn.ęc.a przez obydwa 
kraje wzajemnych korzyść, oraz uia 
postępu sprawy pokoju , wolności na 
dadyui św.eeie'1.

Nelirti —  mów. Rbnter —  zaprze­
czył noniesiennu, że lord Wavełł zo* 
s'.uł zastąp ony przez kogoś nnego 
dla ułagouiaiina Kongresu, i ćliwauł 
jego śzeczerość. Oczekuje kę , że w 
liu iigiiii tygodniu marca Kom.tet W y. 
konawezy Lig, Mnzułmańsk ej bęaaie 
rozważał nowy plan brytyjski dla 
Indii.

Oświadczenie A ttlć t aostało odeży- 
tfta® Ghaifldeanu. Ci, którzy pozosta. 
ją  z mm w  ścśłejszym kdntakc e 
mów.ą, że „było mu specjalnie przy- 
kro, że tak.e ośwituczen.e zostało 
złożolłe przez premiera rządu Labour 5 
Party-.
(Iteynoldi News, Londyn, 23. 2. 1W7/. J

PREMIER CZECHOSŁOWACJI CI.EMENT GOTTWALO.

Granice zacho-'nie Polski warunkiem 
obrony przed nowym „Drang nach Osten“

W ostatnim numerze doskonale reda­
gowanego czasopisma czeskiego „Sveto- 
ve rozhlady“ znajdujemy wywiad z pre­
mierem Republiki Czechosłowackiej, — 
elementem Gotłwaldem.

Premier Góttwald wypowiedział się na 
temat całego szeregu zagadnień polityki 
międzynarodowej. M. in. odpowiedział 
również ba pytanie, co sądzi o współ­
pracy słowiańskiej.

— Wszystkie narody słowiańskie — 
powiedział premier Góttwald — lak sa­
mo jak naród czeski i słowacki, widzą 
wspólnego wroga W niemieckim impe^ 
rialiźmie, a główne oparcie dla swej wol 
ności i niepodległości — w Związku Ra­
dzieckim.

Współpraca narodów słowiańskich 
otwiera' także szerokie perspektywy dla 
gospodarczego i kulturalnego ich rozwo­
ju. Leży przeto w żywotnym interesie 
każdego z nich, aby związek narodów 
słowiańskich był jak najściślejszy i aby 
stosunki pomiędzy nimi były najprzy- 
jażniejsze.

Na dalsze pytanie o powojennym roz­
woju Niemiec i postępach demokraty­
zacji w Niemczech, Clement Góttwald 
odpowiedział:

— Sprawozdanie Międzynarodowego

Pogrzeb tow. Jana Szczyrka
WARSZAWA 13. 3. (SAP). We śro­

dę. dnia 12 bm. przed południem 
cmentarz powązkowsk. zaroił elę set- 
ktami ludzi, pragnących oddać ostatni 
hołd wybitnemu działaczowi Polskiej 
Partii Socjal stycznej —  tow. Janowi 
Szczyrkowi.

Wśród przybyłych na pogrzeb prze 
wmżają towarzysze partyjni zmarłe­
go, a m. in. widzimy 'Prezesa . Rady- 
Naczelnej tow, wicemarszałka Sej­
mu St. Szwalbego, Przewodniczącego 
CKW PPS —  tow. m a . Osóbkę-Mo- 
rawsklego, Sekretarza Generalnego.— 
tow. Premierą Józefa Cyrankiewicza, 
wiceprzewodn, CKW PPS —  tow. 
min. Rusinka, przewodniczącego Z. 
P. P. S. tow. red, Hoehfelda, tow. 
min. Świątkowskiego i  w-cłu i-.ayon,

Po nabożeństwie w  kaplicy Karola 
Borotneusza kondukt żałobny rusza. 
Na przedzie czerwienią się sztandary 
delegacji PPS, przybyłych tu zarów­
no z samej Warszawy, jak j z poza 
stoi cy.

Nad otwartą mogiłą tow. wicemar­
szałek Sejmu —  Stanisław Szwalbe 
sk.f.da zmarłemu hołd puśmierthy, 

jako działaczowi Społecznemu i  po­
słowi do KRN j na Sejm. Mówca cha. 
rakteryzuje zmarłego .tow. Szczyrk* 
jako n czmordowanego działacza ro­

Ograniczenia w spożyciu pieczywa i masła 
w zakładach gastronomicznych

WARSZAWA, 13. 8. (SAP). Istniejący 
po wojnie deficyt w zakresie produkcji 
rolnej ofaz zaprzestanie dostaw UnRRA 
do Polski, , zmusiło Miń. Aprowizacji 
i Handlu do wprowadzenia reglamenta­
cji w spożyciu niektórych artykułów 
Spożywczych.. O ile w dziedzinie prze­
mysłu reglamentacja zostanie daleko 
posunięta, o tyle na wolnym rytłku pro­
duktów żywnościowych spotykamy Się 
stale ź objawami marnotrawstwa ,kióre 
wywołuje zdziwiene przybywających do 
Polski cudzoziemców.

Murnolrawstwo to odczuwa się szcze­
gólnie w przedsiębiorstwach gastrono­
micznych w dziale spożycia pieczywa 
i tłuszczów. Z tego też powodu minister 
Aprowizacji i Handlu' wydał zarządze­

Komitetu dla badania zagadnień euro­
pejskich, traktujące O stosunkach w 
Niemczech, w którym mówi się, jak par­
tia hitlerowska znowu zię organizuje 
i zmierza do opanowania ważnych po- 

. zycji, jęst głosem ostrzegawczym, wska­
zującym na zuchwałość hitleryzmu i że 
zuchwałość hitlerowska nie była stłu­
miona, że zatem nie jest wszystko w na­
leżytym porządku, o ile chodzi o dena- 
zyfikację i demokratyzację Niemięc.

Kwestia granicy na Odrze i Nysie jest 
i dla nas jedną z najważniejszych, po­
nieważ nie chodzi łylko o granicą Pol­
ski, ale o granicę całej Słowiańszczyz­
ny. Integralne i mocne granice zachod­
nie narodów słowiańskich wobec Nie­
miec są jednym z warunków skutecznej 
obrony przed nowym „Drang nach Os- 
ten“, a zatem Jednym z zarządzeń, ma­
jącym na celu uniemożliwienie agresji. 
Swladćży co najmniej o politycznej 
krótkowzroczności, jeśli odzywają się 
głosy .abyśmy podczas międzynarodo­
wych rokowań w sprawie niemieckich 
granic wysuwali nasze żądania wobec 
Polski i tak osłabiali wspólny wysiłek 
słowiańskich państw w kierunku uzna­
nia łych granic.

botniczego, nieustępliwego w walce, 
umiejącego cierpieć za swe ideały, 
skromnego ł  bezinteresownego. Pod­
kreśla jego w  elkie zasługi jako po­
sła do KRN.

Trumna tow. Szczyrka zostaje ude­
korowana przez tow. Szwalbego 
derem Polonia Kestltuta 2-giej kla­
sy. który to order na wniosek CKW  

_PPS został przyznany zmarłemu 
przez Prezydent* R. P.

Z kolei przemawia wiceprzewodni­
czący CKW PPS tow. min. RttsnSk, 
który określa rolę i  udział zmarłego 
w  walce o socjalizm w krótkich Sło­
wach: „tow. Szozyrek był własnością 
PPS".

Następnie żegnał zmarłego w  imię* 
n u kierownictwa Sp. W yd. „Caytel- 
nik“, gdzie tow. Szczyrek zajmował 
stanowisko sekretarza generalnego ■“  
tow. Borejsza, podkreślając Jego nie­
spożyte zasługi, obowiązkowość, pra. 
wy charakter i  ciągłą troskę o byt 
pracowników.

Z kole, pożegnali zmarłego przed­
stawiciele klubów poselskich PPR, SL 
J SD.

Tak pochowano dzielnego socjalistę 
bojownika o jednolity front klas? to . 
botnlczej o Polskę sprawiedliwą.

nie, ograniczające Spożycie plećzywm W 
restauracjach do 50 gramów przy- jed­
nym posiłku, tj. 1 kawałek Chleba, lub 
jedna bułka, oraz do 10 g tnasła, nić 
licząc tłuszczu ZaWatlego W póSiłku.

Do śniadań i kolacji, o Hfe ńie zawie­
rają one innych dań, poza napojami jak 
kawa, herbata, mleko, kakao lip. wólno 
podawać jednej osobie hńjwyżej 100 g 
pieczywa oraz 20 g tłuszczu zwierzęcego.

Winni przekroczenia powyższego ro«- 
porządzenia, które wchodzi w życie 
z dniem 15 marca rb. będą podlegać 
surowym karom, wynikającym ż art. 8 
dekretu z dnia 27 czerwca 1948 r. o re- 
glainenlowuuym Zaopatrywaniu ludności 
w artykuły powszedniego użytku.

wysok.cn
konsproiu.su
badain.fi
caa.su
Gao.net
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Bada Samorządowa 
przy C K W  PPS

W gmachu CKW PPS odbyto się or­
ganizacyjne posiedzenie Rady Samorząd 
dowej przy CKW PPS, w którym wzięli 
udział czołowi działacze samorządowi— 
socjaliści.

Przewodniczący CKW PPS, tow. min.
E. Osóbka-Morawski wygłosił wyczer­
pujący referat o zadaniach Rady Samo­
rządowej i wskazał na potrzebę dalsze­
go wzmocnienia roli samorządu w ad­
ministracji publicznej.

Rada dokonała następnie wyboru Pre­
zydium w składzie: tow. tow. Zbrożyna 
jako przewód iczący, oraz Leśniewski, 
Witkowski i Zakrzewski.

Tow. Zakrzewski, kierownik wydz. 
samorządowo-administracyjnego CKW 
PPS omówił wyniki ankiety rozesłanej 
do 70 czołowych działaczy samorządo­
wych — pepesowców. Pytania ankiety 
dotyczyły zasadniczych zagadnień ustro­
ju samorządu. Uczestnicy ankiety odpo- ! 
wiadali m. in. na pytania, czy admini­
stracja w państwie winna znaleźć się 
całkowicie, czy też częściowo w rękach 
organów samorządowych i jaki ma być 
podział kompetencji, czy samorząd ma 
być organem gospodarczym w państwie, 
w jakim zakresie i skąd ma czerpać 
środki finansowe na inwestycje i wy­
datki własne itd.

W obszernej i  ożywionej dyskusji 
członkowie Rady Samorządowej omó­
wili najważniejsze zagadnienia ankiety, 
poczym została ona odesłana do dalsze­
go opracowania w komisjach.

Wiele czasu poświęcono także zanali­
zowaniu dzisiejszej sytuacji finansowej 
i gospodarczej samorządu terytorialne­
go-

Tow. Leśniewski wygłosił interesują­
cy referat o projekcie ustawy samorzą­
du miast Warszawy i Lodzi.

Na zakończenie wyłonione zostały 
komisje: organizacyjno - samorządowa, 
pod przewodnictwem tow. Leśniewskie­
go, komisja dla spraw samorządu gmin 
wiejskich, której przewodniczy tow. 
Mamrot, komisja dla spraw samorządu 
gmin miejskich, której przewodnictwo 
objął tow tAjnenkiei, oraz komisja fi­
nansowo-gospodarcza pod przewodni­
ctwem tow. Zawadzkiego.

Dalsze prace Rady Samorządowej 
przy CKW PPS wywrą niewątpliwie du­
ży wpływ na kształtowanie się właści­
wych form ustrojowych i metod pracy i 
samorządu terytorialnego. i

POJĘCIE HONORU
pisane krwią polskiego robotnika

Siła fizyczna była w czasach 
pierwotnych źródłem władzy. Naj­
silniejszy otaczał się gronem sil­
nych, pomagali mu w utrzymaniu 
przekonania u słabszych, że ochro 
ni ich przed napaścią innych ple­
mion, względnie poprowadzi na 
bój zwycięski.

Znaleźli s  ę spryciarze, nawet u 
tych „pjerwoim-aków", zapewnia, 
jący, że z słońca, księżyca, gwiazd 
huraganu, burzy gradowej, spot­
kanego słonia, byka czy krowy — 
dowiedzieli s ę , że właśnie ten si­
łacz a nie inny musi przewidzieć 
pod groźbą, że żywioły ukorzą 
każdego- śmiałka przeczącego tym 
prawdom oczywistym. >

Tak rosły autorytety, tak wzma- 
cn'aKa się władza w świoc-e maje- 
Eteitów, pomazańców bożych i in­
nych n.etykatoych świętości.

Do rewolucji francuskiej i pier­
wszych dziesiątków 19-go wieku 
w określeniu „naród*- mieścił s.ę 
monarcha, dwór, wyższe ducho­
wieństwo, arystokracja, feudali, 
szlachta, wojskowi pochodzenia 
szlacheckiego. Wiek 19-ty włączył 
do pojęcia „naród" stan trzeci, a 
z rozwojem przemysłu wkroczyła 
na arenę życia społecznego finan- 
sjera. Ponieważ „pieniądz nie 
śmierdzi", nie pytano potentata o 
pochodzenie, bito pokłony przed 
złotym cielcem. ,

Żeby nie łamać pojęć i linii, na­
dawano szlachectwo nawet Żydom 
tak jak  w Polsce przyjmowano do 
„klejnotu" czyli herbu wybitne 
jednostki, żeby im umożliwić zdo 
bywanie wiedzy na uczelniach, 
czy wyższe stopnie wojskowe.

Cała reszta mieszkańców dane­
go kraju t. zn. chłopi, rzemieślni­
cy, klasy robotniczej, w nowocze­
snym słowa znaczeniu jeszcze nie 
było — się nie liczyła.

Była to ciemna, bierna masa pra 
cująca na panów, trtym ana w 
niewoli, pon żarna, poniew erana.

Klasy społeczne, uprzywilejowa­
ne z tytułu posadana czy pocho­
dzenia, miały ustalone pojęcia w 
honorze. Dla jego obrony stawali

przeciwnicy na „udeptanej ziemi", 
bili się na szpady; pistolety. Cho­
ciaż kościół i  prawo surowo po­
tępiały i zakazywały pojedynków, 
ndeprtyjęcie wyzwania pozbawiło 
pozycji towarzyskiej. Takiemu 
„tchórzowi" nie podawano ręki, 
nie przyjmowano w szanujących 
się domach. Był to terror moral­
ny, działający niezawodnie, mimo 
wypowiedzi wielu to-warzystw — 
zajmujących negatywne stanowi­
sko w sprawie pojedynków.

Organizowane przez sekundan­
tów w pobliskich lasach, z leka­
rzami i całym ceremoniałem, koń­
czyły się często śmiercią albo ka­
lectwem jednego z pcijedynkowi- 
czów, alho i  pojednaniem. Tak za­
łatwiały sprawy honorowe „wyższe 
klasy", posługując się jeszcze i 
słowem honoru.

Było więc szlacheckie słowo ho­
noru, oficerskie słow-o honoru, by 
ło także w użyciu słowo honoru 
zwyczajne. Tymczasem przez soc­
jalizm i walki, naród się uwielo- 
krotnił. Na arenę -wstąpili chłopi 
i robotnicy, nowe warstwy społe- 
czne, dla których obcy był kodeks 
honorowy klas uprzywilejowa­
nych. Było prawem zwyczajowym 
z tymi „niższymi" porozumiewać 
się i „uzgadniać" poglądy względ­
nie różnicę zdań innymi bardziej 
bezpośrednimi argumentami.

Ciężką walkę toczył Związek 
robotników rodnych o honor swo­
ich członków, broniąc ich, przez 
pozywanie przed komisje rozjem­
cze względnie sądy, krewkich ob­
szarników czy ich pomocników.

Nie chcieli zrozumieć, że praca 
jest tylułem do najwyższego szła- 
chectwa i nie wolno znieważać 
cahowieka, gdy wykonuje ciężką i 
odpowiedzalną pracę, gdyby nawet 
popełnił przestępstwo.

Te czasy należą do bezpowrot­
nej przeszłości. Chłopi są gospo­
darzami w Polsce, pełnoprawny­
mi obywatelami, ponoszący odpo­
wiedzialność za przysiłość państ­
wa i chłopski honor jest świadec­

twem spełnienia najwyższych obo 
wązków*.

Pracowici „żywią i bronią", jak 
to zresztą czynili zawsze, ale bez 
ucinania, kiedy w demokratycznej 
Polsce oddaj e im się sprawiedli­
wość. Zwłaszcza, że stanowią prze 
ważającą większość narodu i  ich 
poziom kulturalny i nucralny jest 
ważnym czynnikiem w kształtowa 
niu się pojęć. Reakcja robotników 
na „nsdep tanie na honor" była 
inna, niż u chkpów . Polski robot­
nik stawał w obronnej pozycji i 
atakowany nie ulegał, nie czekał, 
aż Bóg ciężko ukarze fabrykanta; 
czy m ajstra — prześladowcę. Po­
sługiwał się bronią bardzo prostą 
— taczkami, na których wywoził 
brutala „za bramę".

Bywały i bardziej radykalne po­
ciągnięcia, chociaż za każde ude­
rzenie „w kapitał" czekały ciężkie 
kary więzienia. Robotnik wysoko 
cenił swój honor, robociarski ho­
nor, nie pozwalał go bezkarnie 
deptać nikomu.

Świat robotniczy obowiązywało 
poczucie solidarności i np. pod­
czas strajku, dla łamistrajków nie 
miano żadnych względów. Uważa­
no. że shańbili honor robotniczy 
i zwłaszcza kobiety z całą bez­
względnością okładały ich miotła­
mi, gdy odważyli się wyściubić 
nosy z za piec żandarmskich.

Zmienily się cuasy, zmieniły się 
pojęcia o honorze. Dawne kodek­
sy straciły swioją wagę. Śmieszne 
wydaje się d_aś pojęcie o karciar- 
skim długu honorowym, który 
według kodeksu należało zapłacić 
w ciągu dwudziestu czterech go­
dzin. Zniknęli pankowie, zniknęła" 
„zioła młodzież" przegrywająca w 
karty majątki.

Kodeks honoru polskiego, pisa­
ny wysiłkiem ludzi pracujących— 
nakazuje oddać największy wysi­
łek dila ugruntowania niepodległo­
ści, dobrobytu najsecrszych mas, 
zdobycia nauki.

Takie jest pojęcie honoru w od­
rodzonej Polsce.

Dorota Kłuszyńska
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to piSzą inni?

Zaw arty ostatnio sojusz polsko- 
czeski i uk ład  ze Związkiem R a­
dzieckim jes t w dalszym ciągu 
tem atem  d la  całej p rasy  kra jo­
wej.

„Gazeta Robotnicza"
pisze co następuje:

„Przyjaźń i sojusz zawarty między 
Polską a Hosją Radziecką — to zupeł­
ne nowum w stosunkach politycznych 
u> Europie powojennej. Została ona 
zawarta ze strony polskiej przez no­
we siły ludowe, które doszły do wła­
dzy i nie chcą popełnić nowych błę­
dów. Przyjaźń została przypieczęto­
wana wspólnie przelaną krwią na po­
lach bitew, ugruntowana współpracą 
polityczną i gospodarczą przy budo­
wie pokoju w Europie i zabezpiecze­
niu własnej przyszłości.

Pakt polsko-czechosłowacki jest do­
pełnieniem sojuszu Rosja-Czechoslo- 
wacja-Polska, stwarza jednolitą zapo­
rę przeciwko agresji niemieckiej ze 
strony obydwu słowiańskich republik 
zachodnich, opartych o potężnego 
sprzymierzeńca i sąsiada ze wschodu".

„Polska Zbrojna"
zamieszcza na ten temat intere­
sujący artykuł pod znamiennym

i tytułem  „Szczecin portem dla 
, Czechosłowacji", którego frag­

ment cytujem y poniżej:
„Szczecin posiadał przed wojną 

24 km  nadbrzeża i 160 dźwigów, głę­
bokość portu wynosiła 5 m, powierz­
chnia składów 200 łys. m kw. Praw­
dopodobnie Czechosłowacja posiada­
łaby w Szczecinie strefę wolnocłową 
a na Odrze ułatwienia spławu.

Co do sianu obecnego w porcie 
szczecińskim, to przedstawia się on 
już nieźle. Posiadamy tam Urząd Mor­
ski oraz Biuro Portowe. W roku 1947 
weszło do portu 214 statków, należą­
cych do 6 bander. W ciągu kilku mie-

I sięcy po rozpoczęciu przejmowunia 
portu od władz radzieckich urucho­
miono pięć dźwigów i wypożyczono 
dalszych sześć od Rosjan. Zmontowa- 

' no również dźwig pływający 30-tono- 
wy. Powierzchnia już używanych ma­
gazynów wynosiła ponad 20 łys. km  
kw. Elewator zbożowy posiada po­
jemność 40 tys, ton, a zbiorniki na 

. paliwo płynne 44 tys. m sześciennych. 
Magazynów jest już czynnych 12. —  
Przy wielkich robotach w porcie pra- 

i cowalo w listopadzie około 5.000 ro­
botników. IV pobliżu Szczecina czyn­
nych jest 7 wielkich fabryk przemysłu 
metalowego, 7 cegielń, 4 fabryki pa­
py, fabryka kafli, fabryki konserw, 
cukrownia, szereg gonełpi, młynów

i olejarni, 4 zakładg konfekcyjne itd. 
IV okręgu Szczecina zasiedlono 65.000 
osad, na których osadzono ponad 
70.000 rodzin.

Tak więc już nawet w pierwszych 
miesiącach naszej gospodarki Szcze­
cin wraz z portem i okręgiem odbu­
dowuje się ze zniszczeń w tempie szyb­
kim co obiecuje, że będ2ie mógł speł­
niać wkrótce także i tę swoją rolę, 
którą mu wyznaczają sąsiedzkie sto­
sunki pomiędzy Czechosłowacją a Pol­
ską, a przede wszystkim łatwe połą­
czenia na Odrze oraz magistralami 
kolejowymi Brno — Wrocław — Szczc 
cin i Praga — Wrocław — Szczecin, 
nie mówiąc o licznych innych połą­
czeniach.
W związku z realizacją planu  

trzyletniego i akcją rządu zdąża­
jącą do wprowadzenia znacznych 
oszczędności w kosztach aparatu  
państwowego i  adm inistracyjne­
go

„Trybuna Robotnicza"
zamieszcza artyku ł, w którym  pi­
sze m. in.:

„Oszczędność, jak wiadomo, nie jest 
naszą zaletą narodową. Dlaczego tak 
jest , nie będziemy tu dochodzić, w 
każdym razie zgadzamy się wszyscy, 
że Polacy me są oszczędni, a co się 
i z tym ttńąże, nie umieją szanować 
należycie dobra tak osobistego jak {

społecznego. Cecha ta została jeszcze 
spotęgowana po latach okupacji, gdg 
to niszczenie, psucie i szafowanie do­
brem państwowym ,będącym w rę­
kach niemieckich było skuteczną bro­
nią ludności polskiej w walce z go­
spodarką najeźdźcy. Było to słuszne 
i potrzebne, ale niestety u wielu ludzi 
to nieliczenie się ze wspólną własno­
ścią pozostało do dziś".

„Chodzi o zmianę tego nastawienia, 
o zrozumienie, że dobro ogólne jest 
dobrem każdego obywatela. Znaczenie 
tego staje się jeszcze bardziej ważne 
w chwili obecnej, gdy • walczymy z 
wielkimi trudnościami, gdg trzeba wy­
tężyć wszystkie siły ,aby wykonać 
plan trzyletni, gdy każda dniówka, 
każda para rąk jest potrzebna w ogól­
nym dziele odbudowy. W tej sytua­
cji musimg zrozumieć, że rozrzutność, 
marnotrawstwo, nieliczenie się z do­
brem społecznym, jego niszczenie rów­
na się wydzieraniu wielkiemu plano­
wi pracy iluś tam par rąk, dniówek 
roboczych, surowców, które miast i i i  
na odbudowę .użytkuje się na napra­
wianie, łatanie i uzupełnianie znisz­
czonego wspólnego majątku. O tym  
m usiiny stale pumiętać w każdym  
wypadku w biurze, fabryce, szkoli, 
argamiaefi, miejsca publięinym, w 
pociąga, teatrze .tramwaju, i 
ipąó wezełkic wykroczenia",------
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Sztuki plastyczne schodzą z Parnasu 
w robotniczą rzeszę

(S ) Istniie jąey w  K rakow ie  j  m ają, 
cy za sobą chlubną tradyc ję  Zw iązek 
Plastyków, prow adzi bardzo inten­
sywną działalność zarówno w ew ­
nątrz sw o ich  szeregów, ja k  rów nież 
- -  jeśl. idz ie  o  kon ta k ty  z całym  spo 
teezeństwem.

I  ta k  od ro ku  już  is tn ie je  Ognisko 
K u ltu ry  Plastycznej, mające na celu 
szerzenie zam iłow ań i  znajomości 
spraw  a rtys tycznych we wszystkich 
w arstw ach społeczeństwa. Żaden w y  
sitek artys tyczny n  e  spętana swe] 
rob , jeże li nii© będzie konsum owany 
prt&z szerokie s fe ry.

Id eo lo gu  PK W N ., dążąca do pod­
niesień' a społeczeństwa polskiego 
wzw yż, m a być  także realizowana m . 
i®, dwoma to ra m i 1) przez podnieś© 
n ifi i  stworze® a w a ru n kó w  na jlep­
szego rozw o ju  d la  tw ó rcó w  sztuki i

2) przez stw arzanie ośw ia ty  irly . 
stycznej w śród ludz i najcięższej na­
w e t pracy,

bo tylko wtedy czynnik satuki bę-
dae egzystować.

Związek czując się pow ołanym  na 
ode ©ku sztuki do rea lizac ji p lanów  
rządu, op,iekuje s ę  z jednej s tron y 
samym artystą, z drug ie j —  stw arza  
placów ki, k tó re  poprzez uświadom.© 
me społeczeństwa dążą do zbliżenia 
go z problem atyką sztuki.

I  ta k  np . Ognisko K u ltu ry  P lasty­
cznej, dzia ła poprzez próby maiuraU 
wa, (1 ćwiczena praktyczne ), styka­
jąc słuchacza z urokam i 4 trudnościa­
m i, ja k ie  nastręcza sam m ateria ł.

Drugą część nauk: stanowi pozna- 
ni« teoretyczne sztuk plastycznych 
poprze® wykłady historii, filozofii i 
estetyki sztuki.

Rozbudowami© tego rodzaju ins ty ­
tu c ji W Polsce przyn.esio duży recauL 
lat,

-Szkoła średnia przygotow uje w  
pewnym  dość wąskim  zakresa© do 
konsumej. lite ra tu ry , natomiast ab­
solu tnie fli© zajmuje się problem aty­
ką sztuk plastycznych.

A przecież zarówno lite ra tu ra , pó . 
ezja, ja k  muzyka j  sztuki plastyczne 
podnoszą ducha ludzkiego w zw yż, 
wzniecając w urn  najszlachetniejsze 
p o ryw y  1 stw arzając W ć2łow ieku to  
głębokie życie psychiczne, dó k tó re ­
go daw nie j jedynie re i g  a rość ła  so­
bie praw o , a k tó re  w  dużym  stopn iu 
przyczynia się do postawienia jego 
„m o ra le " na w ysok im  pozornie.

W myśl tych intencji Związek Pla­

POLAK SPRAWCĄ ZAMACHU

Jak  zginął car A leksander II
Na jednym i  socja i.styeznych zjaz­

dów  m iędzynarodowych w  końcu 19 
w e k u  w ybżtny socja lista Julus®  
Guesda po w ied z ia ł: „R osja jest k rę ­
gosłupem reakc ji europejskiej*'. T ra f­
ne to  określeni^  na jw ym ow n ie j ro ­
zumiane by ło  przez obrońców  istni© 
jącego wówczas porządku, k tó rzy  
w d a .e li w  R osji s łę ,  zdolną przc-
o.wstaw .ć się dążeń jo n i rew o lu cy j­
nym  pro le ta ria tu  m ędeynarodow ego 
Potęga cara tu oparta o szlachtę —  
Stanowiącą jeszcze ciągle s.lę ora® zde 
m orał zowańą klapsę urzędnezą z 
jednej strony, z drugie j w ykorzysta­
ła n iedojrzałość polityczną; pow sta. 
jącej burżuaizji rosy jsk ie j, dając je j 
w miejsce jak ich ko lw ie k  ustępstw  
poi tycznych szerokie koncesje oraz 
ca łko w itą  swobodę w  nieograniczo­
nym  w yzysk iw a n iu  rob o tn ika  rosy j. 
•k iego.

U trzymani© fakego stanu fzeczy lo 
żało w  interesie etałej e l4 y  rządzącej 
—  uosobieniem zaś tak.ego porządku
był cap

s tyków  oddtea ływ u je na szerokie 
w ars tw y społeczeństwa poza Ognis­
kiem  K u ltu ry  poprzez w ys taw y : w  
ciągu ostatn ich 2-ch la t urządzono 
już k lk a n tś o ie  w ys ław , przyczym  
należy podkreślić, że Zw iązek k ra ­
kow ski jes t głów ną skałdneą m yśli 
plastycznej, skąd rozsyła się obrazy 
na całą Polskę.

W  pierwszej fazie odzyskania nie* 
podległości urządzano na życzenie 
rządu —  d la  w ykazania zbrodni me- 
m ie ckch  —  w ystaw ę „Połowią** w  
k ilk u  większych m  asłach po lskich. 
N ie dała ono jeszcze tak dogłębnego 
wrażenia, bo p lastycy n ie  dysponują 
ta jnbam .; m alarstw a dramatycznego.

Poeatym urządzono szereg W ystaw 
w  Krakow ie , P ie rw szy salon jesien­
n y  jeszcze w  1945 r .  w  W arsaawe. 
(Należy podkreślić, że 80 proc. w a r. 
tości a rtystycznych daje K raków ) 
we W roc ław iu , gdzie urządzono w y ­
stawę m ino  w ie lk ich  trudności o r- 
gciniizacyjnych i  transportow ych, —  
gdyż plastycy tra k tu ją  bardzo po­
ważnie problem  Ziem  Zachodu ch.

Uczuciowe przysw ajanie Z.em Od­
zyskanych i  sugeste płastyczne m o. 
gą w  n ies łychane dogłębny sposób 
z b lż y ć  ten św iat, wykazu jąc jego 
urodę, rozwiązaną przez krakowsk.e 
m alarstwo. Tego lata k ilkunastu  sty- 
peody6lów w yjechało z K rakow a, b y  
w  orb .tę  sw ej twórczość, wciągnąć 
tematykę Ziem  nad Odrą i  Nysą.

Ziem ie Odzyskane siano w .ą n ies ły­
chany kap ita ł twórczości d la  sztuk 
ws»elk ego rodzaju.

Jak z tego w yn ika , Zw iązek P la­
styków  w ype łn ia  w  najszerszym te­
go słowa znaczeniu swe zadania, U- 
dostępnając we wszelki sposób dzie­
dzinę sz tu k ,  k tó ra  d® ęk i tym  w y s ił­
kom , stanie się częśo.ą chicha po­
wszedniego najsizerszych w ars tw  spo 
łeczeństWa. ,

Dowodem, ja k  u m e ję tn ie  oddzia ły- 
w u je  Krakowsku Zw  ążok P lastyków  
na te w ars tw y, jest rozczulający po- 
prostu ta k t: w śród słuchaczy O g n i­
ka K u ltu ry  plastycznej znajduje Sę 
pomocnica domowa, k tó ra  z trudem  
w y ryw a  6dbie  z d n u  pracy dw.« 
■wieczorne gadamy, aby je  spęd® ć  na 
rysowa©-u, uczestnicząc w  kur&.e 
pod k ie runk iem  pro fesora Akadem ii 
Sztuk P ęknych .

D ow ód to  najlepszy, iż Sztukla ze­
szła z niedosiężnych wyży® Parnasu 
lh.ędży SZary roboczy tłum .

ŻĄDANIA PO D  A D RESEM  CARA

Żądania w ysuw ane przez rew olu­
cyjną partię  rosyjską —  „N ó rod ną  
W o lę " pod adresem cara j  rządu do­
tyczy ły  praiidfe wszystk.ćm  konstytu­
c ji,  gwarantującej m. śn. wolność 
druku, s łow a 4 zebrań; refo rtna rol­
na beż odszkodowań a, Zmniejszenie 
podatków, w y b ó fti posłów do parla­
m entu ze w szystkich w ars tw  naro­
du...

W  państw ie ó  autokra tycznym  u . 
s tro ju  m onard iis tycznym , ja k im  b y ­
ła wówczas carska Rcsja, osoba 
w ładcy w  dużym  stopn iu w p ływ a ła  
na b e g  w ypadków  w  życiu w ew nę. 
trznym  k ra ju . Przesadni© jednak by . 
ło  to  rozum  ame przez rew olucjonis­
tó w  rosy jsk ich , k tó rzy  w ie rz y li,  żć 
w raz z usun.ęoiem cara, zmiana u- 
s tro ju  n e będzie nastręczała w ie l­
k ich  trudności. Z  tych względów żro 
zum iały śię Staje wysi łek, Jakbgo n.e 
szczędzili „na rodow olcy*’,  aby zgła. 
da.ć Aleksandra i}

Pomyślny przebieg skupu zboża
W Ministerstwie Aprowizacji i Han­

dlu odbyta się pod przewodnictwem 
Komisarza Zbożowego, ob. B. Gurow- 
skiego, konferencja wojewódzkich Peł­
nomocników Zbożowych. Na konferen­
cji byt obecny minister aprowizacji i 
handlu, ob. Lechowicz oraz przedsta­
wiciel Państwowego Banku Rolhego.

Tematem obrad byty wyniki prze­
prowadzanej obecnie na terenie Całego 
kraju akcji skupu zboża na zlecenie 
Funduszu Aprowizacyjnego, akcji ma­
jącej na celu gromadzenie zasobów 
ziafna na zaopatrzenie ludności pracu­
jącej w chleb kartkowy.

Jak wynika ze sprawozdań poszcze­
gólnych pełnomocników wojewódzkich, 
akoja skupu zboża w terenie rozwija 
się na ogól pomyślnie. Wyznaczone 
poszczególnym placówkom handlowym 
i młynom ilości ziarna są w przewi­
dzianych terminach stopniowo dostar­
czane do punktów odbioru. Należność 
według cen wolnorynkowych jest wy­
płacana dostawcom przez agendy Pań­
stwowego Banku Rolnego lub Kasy 
Komunalne.

Należy stwierdzić, że uwzględniono 
przy zakupach rzeczywiste możliwości 
dostawy. Wprowadzenie obowiązku 
zakupu zboża na rzecz Państwa i usta­
nowienie sankęyj karnych za niewy­
konanie tego obowiązku byto rzeczą 
konieczną wobec zaobserwowanej osta­
tnio teudencji wykorzystywania chwi­
lowego osłabienia podaży na skutek

Hodowla pieczarek w piwnicy 
i pasieka na balkonie

Niejednokrotnie już poruszano w pra­
sie kwestię wyżywienia w Polsce, kwe­
stię, która w dalszym ciągu przedsta­
wia s.ę nietęgo. Braki żywności nie 
mogą być załatwione tak szybko, jak­
by tego chcieli wszyscy obywatele Rze­
czypospolitej.

Nie wszyscy jednak zdają sobie spra­
wę z tego, że usunięcie tych braków 
leży w dużej mierze w naszych rękach 
i nad tym należy się Zastanowić.

Jest już marzec. We wszystkich zgro­
madzeniach działkowców zaczyna się 
ruch, bo już należy się rozejrzeć za 
tym, żeby mieć przydzieloną działkę. 
Nie Jest to bynajmniej sprawa łatwa, 
niemniej jednak co roku działkowców 
jest coraz Więcej, a nie coraz mniej. 
Poprostu dlatego, że kto jednego toku 
zdobył działkę ten jej w następnym 
roku nieiylko się ltie ttyrzeknie, ais 
stara się o większą, bo już nabrał ruty­
ny, opanował wszelkie trudności i jest 
w stanie większą działkę zagospodaro­
wać.

Sprawą bezpośredhlo wyżywień iu 
służącą jest między innymi hodowla 
pieczarek. Pieczarka grzyb bardzo sma­
czny i bodajże tyko dla artretyków nie­
wskazany, bardzo plenny — może być 
hodowaua dosłownie w każdej piwnicy. 
Trżeba tylko końskiego nawozu, no i  
oczywiście trochę pracy, a hodowla, 
obsługiwana przez dwóch ludzi, jednego 
który pielęgnuje, a drugiego, który tro­

„NARODNA WOLA**
„N arodna Wola*' powsla-Ba z roz­

łam u w partali „Z ie m ia  4 W ola" ha 
skutek różn icy  zdań w  kw estii te r­
ro ru . Na skutek tych  ta rć, około po­
ło w y  s ie r p n i 1879 ro ku  z rozłam u 
tego w y ło n iły  s ę ! „GzOrnyj Piered.ie' 
i  „N a rod na  W ola’*. „N a rodna W ola" 
stanęła na stanowisku te rro ru , N .e- 
ubłagane w a lka  z absolutyzmem car. 
sk in i szybko zjednywać poczęła pa r­
tu© dzie lny c li , oddanych rew olnejo- 
ui-stów z szeregów robotn i czy c li, 
radykalne j tótied.gencji, k ó ł ofioer. 
skich ora® młodzieży w yższych za­
kładów  naukow ych w  Petersburgu.

Zan iin doszło dó udanego zamachu 
fla  AkikJiimdra I I ,  p a r ta  miała. k .lka  
zamachów nieudanych, co oczyw iś. 
ci© zw ększy ło  je d y n e  czujność po­
l ic ji  1 tym  saanym u tru dn iło  w ykona, 
n.e w yro ku .

car Się spóźnił
„N a rodna W ola" działała dalej. — 

Jeszcze przed nieudanym  zamachem 
na poc.ąg carski pod Moskwą, zgło­
sił s.ę do K om ite tu Wykonawczego 
,,Narodńej W oli’* robotn ik C ha llu r n 

ofia ru jąc swe usługi w  da ele zgła 
dzen.a cara. Jako doskonały facho­

trudności komunikacyjnych dla celów 
spekulacji.

Władze oprowizacyjne nie mogły do­
puścić do tego, aby w okręgach nad­
wyżkowych leżały bezużytecznie duże 
zapasy ziarna chlebowego, podczas 
gdy w okręgach kbnsumcyjnych zaczy- 
nało się odczuwać hrak ziarna i mąki 
na chleb kartkowy dla ludności pra­
cującej w miastach. Upłynnienie tych 
zapasów leży nie tylko w interesie lu- 
dności miejskiej objęlej zaopatrzeniem 
kartkowym, ale i w interesie ludności 
rolniczej, z chwilą bowiem, gdy popra­
wią się warunki atmosferyczne, zaczne 
napływać do kraju zboże z importu 
zagranicznego, oraz przewidziane w 
planie dostaw UNRRA, ceny na zboże 
spadną i rolnicy poniosą straty.

Dziś można już powiedzieć, że dzięki 
energicznej akcji skupu zboża, zaini­
cjowanej przez Komisarza Zbożowego. 
Chwilowe trudności w zaopatrzeniu 
miast w zboże, spowodowane wyjątko­
wo surową zimą i nienolowanymi od 
wielu lat obfitymi opadami śnieżnymi, 
zostały w dużym stopniu opanowane. 
Istnieją jeszcze wprawdzie w poszcze­
gólnych wojewódalwach lokalne prze­
szkody, wywołane słabą podażą, wa­
haniami cen, zlą komunikacją, niedo* 
statecznym uspołecznieniem jednostek 
itp., ale spodziewać się należy, że 
wszystkie te trudności będą stopniowo 
usunięte i akcja będzie uwieńczona 
pełnym powodzeniem.

szczy Się 0 zbyt — móże utrzymać ro­
dzinę z czterech osób na zupełnie do­
brym poziomie,

Jest jeszcze jedna hodowla, która w 
mieście, wbrew wszelkim mniemaniom 
daje bardzo dobre rezultaty: pszczoły. 
Taki Pszczoły można hodować w mie­
ście, a mianowicie na każdym balko­
nie, który w ciągu dnia ma choć tro- 
chę słońca 1 nie wychodzi na podwór­
ko, które przypomina studnię. Pszczo­
ły, które po swoje pożywienie musźą 
wędrować bardzo daleko —  zawsze 
trafią z powrotem do ula, a jeżeli ma­
ją daleko — pracują również Wydajnie, 
jak wtedy, gdy "mają blisko. Stowarzy­
szenie pszczelarzy w Berlinie ttiiató 
przed wojną ponad 400 członków, któ­
rzy posiadali pasieki na dachach do­
mów, lub na balkonach.

Do wszystkich tych sposobów »ttK- 
mnożenia naszych możliwości zarobko- 
wo-aprowizacyjnych, brak jest zasadni­
czo jednej tylko rzeczy, a mianowicie 
— wiedzy.

Przed wojną szereg firm wydawnl-. 
cZych pracowało tia tym polu i na kał- i 
de zagadnienie tego rodzaju była wy-: 
starczająca ilość literatury. Jeżeli jed -i 
nak dziś lego niema, io mimo wsżyst-' 
ko możemy przypomnieć Sobie start; 
brzysłowie: „dla chcącego niema nitj 
trudnego*' i drugie, które mówi, że „uio. 
święci garnki lepią". (Wp)

w iec, sto lh rz, C ha ltu rin  o trzym ał 
pracę w  carskim  Pałacu Z im ow ym  I i  
na okres w ykonyw anych czynności 
sto la rsk ich  o trzym ał izbę, znajdują-! 
cą się tuż pod jadaln ią cara, W na j­
trudnie jszych w arun te ch , w  ciągi* 
w ie lu  m-esięcy grom adził tara dyna­
m it do wy-sadownna carsk ej jadfcAm. 
D oprow adził ostatecznie dso w ybuchu 
w  pałacu w- dn iu  5 Lubego 1880 roku . 
A kcja GhaUairina kosztowała ż y c e  
10 osób z najbliższego otoczenia cara 
ora® ik lkadziesiąt osób zostało ran. 
nych. Gar w raz z rodziną oca lał jody 
niie dlatego, że spóźnił s ę do sa li ja­
dalnej O k ilk a  m inut. Żamdch ten. 
W yw arł ogrom ne w rażenie w  całym  
k ra ju , lecz n e  osiągnął zamierzonego 
skutku przeciw®.©, jeszcze Większe 
posypały się represje, reakcja doszła 
do szCZytów beizprawia.

W  początkach listópadia 1880 iróku 
„NarodoW olcy’* rozpc-ćzęli pońóWne 
przygotow ania dc żarndchu. 
usteł-ł, ja k m . ulicam i Petersburga 
car przejeżdża najczęściej j  p rzy  u l. 
Małej Sądowej, W W ^ a ję ły ta  Skle. 
pie, rew o luc jou  śc i rozpoczęli pod­
kop pod ulicę w  Celu wysadzeń a jej 
w powietrze w chwuJi przeja«d» «<U.
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Uwaga flla te llic l!
W  celu znormalizowania i  uspraw ­

nienia ruchu filate listycznego w  Pol 
soe Zwązm k Zawodowy P ra co w n i 
ków  Poczly i  Telekom unikacji stw o­
rz y ł Centralę F ila te l styczną w  W ar. 
szawie, k tó ra  ma na Celu normowa­
nie cen znaczków, szerzenie zam ło- 
waraa do f ila te lis ty k i oraz udostęp­
nienie zbieraczom nabywan a znacz, 
ków  po cenach nom inalnych, a w  
miarę m ożliwości rozszerzenie siec; 
w ym iany zagranicznej.

Centrala F ila te lis tyczna pracuje 
już na teren e całej Polski. Ostatnio 
wprowadzono t  tw. abonament rocz­
ny na znaczki nowowydane przez 
M in isterstw o Poczt 1 Telegrafów . —- 
Abonent za opłata 300 z ł otrzym uje 
wszystkie now o w ydane serie znacz. 
kóW W dw óch egzemplarzach. Do 
tej po ry  Centrala posiada już  ponad 
2 tysiące abonentów.

Jeżeli chodź i o w ym ianę zagrani­
czną, is tnie ją nadal w ie lk .e  trudności

Obecnie Kom isja D ew izow a poz­
w ó l ła  na wywóz znaczków polsk ch 
wartości; 100.000 z ł miesięcznie^ R ów . 
nież ostatnie zezwolenie na p ień ęż- 
ne p rze sy łk i p ryw atne w  lis tach  u- 
ła tw i w  dużym  stopn iu ożywien.e w y  
m iany fila te lis tyczne j z zagranicą.

Największe zainteresowanie znacz, 
kamii po lsk im i okazują fila te liś c i ze 
Stanów Zjednoczonych. W  n a jb liż ­
szym czas e Centrala F ila te listyczna 
podejmuje w yda w n ic tw o  pierwszego 
W Polsce pisma filate listycznego,

W  druku jest Już now y album  ze 
znaczkami w ydanym i w Polsce po 
wojnie.

Album  ten rozpoczyna lubelska se- 
r  a znaczków, tzw . seria Wodżów. — 
Seria ta jest bardzo poszukiwana 
przez filatelistów, cena Jej sięga już 
1500 zł. Drugą pod względem w arto ­
ści jest seria Kom isji Edukacyjnej.

Spółdzielczość na Ziemiach 
Odzyskanych

Spółdzielczość terenowa — jak 
w yn ika  z napływ a jących do sto licy 
sprawozdań — szczegółu e na Z t ‘ 
m.aoh Odzyskanych krzepnie pod 
względem organ izacyjnym a gospo­
darczym, Lczb a  skkpó w  dićibskćż- 
nych warasta bezustannie.

Przyczyniło  sę do tego pow ołane 
aparatu iinatruktor&k.ego, k tó ry  
w zm ocnił ruch  spółdzielczy i  pogłę­
b i  go w  całym  k ra ju .

Akcję szkolenia nóirybku, in s tru k ­
to rskiego zapoczątkowano już  w ub. 
roku na specjalnych kursach. V» re- 
anltacle do te j nory ohsadizono p t w  
tnsliruktorów  200 pow.atów.

ra. Sklep ten oboadaiłi; Anna Jak-i- 
soowa j  Jerzy Bogdanow.cz.

Nieaaltóniie od zamachu przy 
uł-cy aaansjcbowców, aby tym  razem 
zdobycz już  w ięcej niie uszła —  zgło­
s il i s ę  na ochotnika do w ykonan a 
powyższego zadania: Ignacy H ryn ie . 
w-eofci Po lak, student in s ty t . Tecli- 
nologioznego, Tymoteusz M'.ohńjłow, 
robotn ik , M  fkołaj Rysaków, stiuifowt 
Instybuitu Górniczego oraz Iw a n  Je- 
mieljaiuow.

ZAMACH HRYNIEWIECKIEGO
W  nicdz.elę, dn ia 1 BlafcS 1881 f .  

Caf Aleksander 11 po dokonanymi 
przegląd® e Wojsk w raca ł do Pałach 
Zm ow ego. Karetę otaczało Sześciu 
kozaków, tuż za karetą, w  san ach— 
zdążali policm ajster, rotm is trz  Źafl- 
darmenil oraz o fice r kozacki.

O godiz. 14 M in u t 30 car a ta laz ł się 
przy kanale Bkateryh.ńskiim . W  pu­
stej t ilić y  kręc iło  Się k ilk u  agentów, 
jak iś  chłopiec oraż dozorcy, zfflftta- 
jący z zasp Śnieżnych chodnik,.

Według planu — w szczegółach o. 
pracowali ego przez Porowską —  ftiia  
ła ona dać znak rzucę®.# bomby 
rozstaw ionym  wzdłuż u licy  zama­
chowcom. F.orwszy w pobliżu karę.

Trudności, w yn ik jące  z rewiiżjt 
traktatu englo egpsk.cgo, zawartego 
w roku 1930, są właśóWie tradycją, 
któ rą  ten trak ta t jest obarczony. Na 
przestrzeni bowiiiem ńałego okrtisu aa 
początkowanego ogłoszeniem niepodu 
ległośol Eg iptu w  reku  1922, a zakoń­
czonego podpisaniem trak ta tu  w  ro ­
ku  1936 w ie le jest niebezpiecznych 
napięć w  stosunkach m iędzy tym i 
dwontn krajami.

Założona w  ro ku  1918 przez Zag li. 
lu la  pa rtia  W afd —  występowała od 
samego początku z maksymalnym 
progrmem integra lnej niepodległości 
Eg p in , ćo oznaczało przede w szy­
stk im  wycofani© Się z obszaru pań­
stw u egipskiego oddzia łów  angie l.' 
skich, a co w  ro ku  1922 by ło  żąda­
niem, gran czącym z herezją w  sto­
sunkach ainglo egipskich, W  roku  
1924 w  marcu poraź p ie rw szy zbiera 
się parlam ent, którego prace na po lu 
zagadnień p o lity k i zagram, canej obra 
cają s.ę w okó ł problem u porozumie, 
ufia z W ie lką B rytanią,

WYBORY DO PARLAMENTU
W listopada e nastąpił zamach na 

dowódcę a rm ii b ry ty jsk ie j w Kg pc,e 
ser Lee Stacka, w  zw iązku z czym 
W ielkn B rytania żądała od gabinetu 
egipskiego zadośćuczyń ietnua, któ re 
między innym i w yrążało s ę w  zapła­
ceniu kon trybu c ji w  wysokości pó ł 
marona fun tów  szterlm gów j  w yco­
fania w  ciągu 24 godzin z Sudanu 
w szystkich w ojskowych jednostek e. 
g pskich . Od tego momentu, aż do 
zawarć a traktatu w  roku  1936 Eg ipt 
utracił wszelkie w p ływ y  na rozw ój 
w ypadków  w  Sudanie,

W ybory do parlam entu w  m aju 
1926 roku  da ły Większość partie

jakie prawnie 
działają w

Na terenie Rzeczypospóltiej istnieją 
jeszcze trzy wyznania, które opierają 
swój byt prawny na przepisach b. za­
borców, co jest niewątpliwie anachro­
nizmem, wymagającym jak najszybsze­
go zlikwidowania. Do Wyznań łych na1 
leżą kośeiotyi ewangelicko - reformo­
wany (kalwini), mariawici, oraz kościół 
slaro-katolicki.

Najpoważniejsze znaczenie z tyeti

ty cara znalazł się „uarodowJlec" Ml- 
cha jłow , lecz siły go nagle opuściły 
i  w  ostatniej c h w ili cofnął s ę  od 
taroty ; odszedł. W tym  momenc-e 
roasległa się silna detonacja, To Ry­
saków rzucił bombę w carski powóz 
i sani począł uciekać pustą ul.cą: u- 
patił jednak i schwytamy przez ageu. 
tów i  poi cję, sprowadzony został 
przed Aleksandra I I ,  k tó ry  i tym  ra . 
aein Wyszedł z żamaćhli bfez szwanku

Bo krótkiej wym oaine słów, w  
O bwili, gdy oni- odwracał się oil za­
machowca, nccpostrżeżen e  ż te iy i  
się H ryn iew ieck i i  z w ie łką  siłą  r«u. 
c i ł  bombę pod nog cara Aleksandra.

Wybuch był równie silny, Jak za 
pierwszym  razeto, W  k ilka  godżm 
po zamachu Aleksander l i  żakończył 
życie i entarł rów nież i zamachowiec, 
Hrynicwieick-i, którtgO  bOZWiSko W 
ciągu dłuższego czasu pozostało ta-- 
jemnleą.

ZaiiraCli n.ę Spełnił pókładbaiyCh 
nadwie.: ze śm iercią cara nie nastą­
p iły  przeobrażeńiia ustro jow e w  Ro­
s ji, Jednakże ó fia fa  „tta l-cdow ólców " 
pt-zyśp esty ła roizkład systeniti, opał-, 
tegó na niesprawiedliwości śpółećż- 
ne» (J. D.)

K to  d z ie rż y  b e r ło  Sudanu  
p an u je  n ad  d o lin ą  N ilu

W ofd, ale miano to  premierem  został 
libe ra ł, s in ia ła  Ło w om  obawa, że 
W afdyści n ie  znajdą w spólnej p la t­
fo rm y  porozumienia z W ysokim  K o . 
misarzem W ie lk ie j B ry ta n ii.

OPOZYCJA W AFDYSTOWSKA
Zycie po lityczne Eg iptu toczyło się 

w  dalszym ciągu pod znakiem dopro­
wadzeń a do zawarcia tra k ta tu  z 
Anglią. Jednkże po paru próbach o- 
kaatóło się, że mniejszość parlam en. 
ta m a  nie  jest zdolna do negocjowa­
nia w  sprawie anglo egipskiego tra k ­
tatu, wobec czego 16 marca 1928 r . 
powstała koa lic ja  gab netowa Jberal 
no -wafdystowska z premierem M u. 
stafą en Nahhas Paszą na czele, na­
stępcą Zagnlu la w  p a rtii Wafd.

W  Ciągu całego 1929 roku  czyniono 
najpoważniejsze w ys iłk i, aby dopro­
wadź ć do porozum ieniu anglo egip­
skiego, jednak j  ty m  razem’ opozycja 
Wafdiystów niie pozw oliła  na  dopro- 
wadżęnlie negocjacji do szczęśliwego 
zakończenia i  w yw oła ła  przew lek ły  
kryzys gnb netowy.

PODPISANIE TRAKTATU
D opiero 9 grudn ia 1935 roku  p rzy ­

wódcy Zjednoczonego F rontu  przed­
s ta w ili W ysokiem u Komisarzow i, no ­
tę, żądającą o tw arc ia  negocjacji na 
temat anglo eg pskiicgo traktam i. Ro­
zmowy -wstępne rozpoczęły się W 
Kairze na początku m arca 1936 roku  
i doproawdiziły Wreszcie do podpsa. 
n « dnia 26 sierpnia 1936 ro ku  W 
Londynie tra k ta tu  anglo egipskiego, 
k tó ry  został zaw arty  nu la t dw adae- 
ści, zaw iera ł jednak klauzulę re w  tzji 
po la li.ch  dziecięciu.

Główne postanowienia tra k ta tu  by ­
ły  następujące; zakończenie w o jsko .

u znane w y zn a n ia  i  kościo ły  
c h w ili obecnej w  Polsce?
trzech kościołów posiada bezsprzecznie 
kościół eWangelickO-rcfofniowaiiy, choć 
jest liczebnie najmniejszy. Tradycje le­
go kościoła są dobrze znane W Polsce.

Centrum! kalwinów są, jak dawniej, 
.Warszawa, Zgierz i Łódź. Ostatnio ko­
ściół eWangclicko-ieforiilowany wyka­
zuje tendencje do współpracy z kościo­
łem Melodystów, Jednak minio braku 
różnic dogmatycznych nie wchodzi lu 
w grę unia, a jedynie współpraca.

Muriuwiól są grupą wyznaniową, któ­
ra powstała jedynie na terenie Polski. 
Kttfch mariawicki począt rozwijać się 
w końcu ubiegłego wieku, a formalne 
oderwanie się od Kościoła katolickiego 
nastąpiło w początku XX wieka.

Charfikłeryslyeiną cechą kościoła ma­
riawickiego jest fakt, że on jeden w 
Europie Uznaje kapłaństwo koblcl. 
Słynna była w swoim cżasic, niedawno 
zmarła w Felicjanowie, „Mateczka" Ko­
złowska, żona pamiętnego ź procesu 
Mariawitów arcybiskupa Kowalskiego.

Matą rolę odgrywa kościół śtaro-ka- 
toiićki, który powstał po soborze waty- 
kańskim w 1870 r., gdy uciiwalono do­
gmat nieomyihośel' papieża. Frzeeiw ao. 
giiialoWt ttieOnlyiiłOŚCi pupieżk zaprote­
stowała Część biskupów Siietnieckieh z 
biskupem Doelingerein na czele,

Obecnie większa część wyzBuwców 
kościóia Slaró-kałOlickiego zamieszkuje 
Pomorze Zachodnie, Zwłaszcza w Szcze­
cinie, rekrutując się z pośród repatrian­
tów. Niewielka ich ilość znajduje się 
W Łodzi.

Poza kościołem rzymsko-katolickim, 
którego struktura i organizacja, jako

sadorów pom iędzy kontrahenlanw 
traktatu , wprowadzenie E g ip tu  do 
L ig i Narodów, obowiązek udżfelen«t 
pomocy przez k ró la  Eg iptu rządow i 
W ie lk ie j B ry ta n ii ha wypadek w o jn y  
względnie groźby w o jn y , a to  przez 
umożlSwieniie korzystania z po rtów  
lo tn isk  i  ś rodków  kam uniklacji, och­
ronę kanału Sueskiego przez wojska 
bry ty jsk ie  do ćhWSlii, k ied y  obydw ie 
s trony, zawierające trakta t osiągną 
porozum ternie w  sprawie ochrony te 
go kanału przez samą arm ię egipską. 

W ŁAD ZA LEŻY W  SUDANIE
Na ża®ad®ie k lauzuli o  rewutzji tfą k  

la tu po  dziesięć u  latach, licząc od 
dn ia jego podp isam i, toczy ły  sę  
pertraktacje pomiędzy Anglią i  E g p - 
tem, k tó rych  prziedmiotem b y ło  w y ­
cofanie w o jsk  b ry ty jsk ich  ze strefy 
Kanału Sueak.iego oraz uregulowanie 
spraw y wHadamiia Sudanem na d ro ­
dze poddam a go władizy koro ny  egip 
sklej.

Jak wiadomo, negocjacje rozb iły  
się o ten dru g i punkt, dotyczący Su­
danu, ponieważ A ng licy  raczej są 
skłonni; do w ycofania sw o c h  w ojsk 
z Eg iptu , n iż  do oddania -władzy w  
Sudanie, wtiedząe dobrze o tym ,, iż 
ten k to  dzierży be rło  Sudanu pnnuje 
nad całą do l.ną N ilu  mtezateżnoe od 
tego, czy jego władza jest dostrzegal­
nie reprezentowania na te renie E g p - 
tu , czy też nie.

Punkt ciężkości ostatn ich rokowań 
anglo eg ipskich przesunął s ę  na te ­
ren  Sudanu i  należy oczekiwać jesz­
cze jedne j dosyć przew lekłe j fazy u- 
zgadniiamla in te resów  A n g lii Egiptu 
w  k tó re j osiągnięcie koinpronlsu w y- 
daje się dosyć trudne.

Tadeusz Rojek.

kościoła skupiającego olbrzymią Więk­
szość narodu polskiego, jest dobrze 
znana na terenie państwa polskiego 
działa jeszeże cały sżeteg Innych wy­
znań chrześcijańskich i nie-ohrześoi- 
jańskich.

w  pierwszym rzędzie należy wymie­
nić: Autokefaliczny Kościół Prawosław­
ny R. p., na czele którego stoi metro­
polita Dionizy, z siedzibą kotisysiorza 
w Warszawie. Następnie kościół Ewan­
gelicko-Augsburski R. P. z dr Janem 
Szerudą, Juko najstarszym ż hierarchii, 
kościół Ewangelicko - Reformowany z 
Super-lntendehletu dr. Skierskim, ko­
ściół Metodystów R. P. z Super-Inten- 
dentem dr Najderem i kościół Ewan- 
gulikóW-ElirześCiJan Baptystów z Radą 
Naczelną,- której Prezesem jest Aleksan­
der Kirśżóli.

Działa również w Polsce Unia Zbo­
rów AdWeiiiystóW Dnia 7-gO, na ćzele 
której stoi Rada Unijiia pod przewod­
nictwem Jana Kulaka, Ostatnia z nie- 
wymienionych dotąd sekt chrześcijań­
skich jest najmłodszy Polski Kościół 
Katolicko-Narodowy.

Ź wyżilań niechrześcijańskich najlicz­
niejsze są żydowskie kongregacje Wy- 
zuuuiowe, ila czele których stoi Ży­
dowska Ruda Religijna, pod prżeWodn-« 
lwem płk., dr Kałiaite. Poza tym dżia- 
ta w Polsce Muzułmańska Gmina Wy­
znaniowa z Aleksandrem RouiańowP 
czciu na czele. Obecnie najwyższą go­
dność kapłańską sprawuje iman-Beker- 
Eksanow, gdyż chwilowo MdżUlmaftia 
nie mają w Polsce inuftiego,

Bogdanow.cz
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Ekshumacja poległych żołnierzy 
radzieckich

(o. d.) Zarząd Miejski w stoi. król, 
mieście Krakowie podaje do publicznej 
wiadomości, źe w dniach 27 i  28 mar­
ca b .r. o godz. 9 rano odbywać się 
będą ekshumacje zwłok żołnierzy ra­
dzieckich, pochowanych w Bronowicach 
Małych, Bronowicach Wielkich, Cheł­
mie i w Toniach.

Dnia 27 marca b. r. o godz. 9 rano 
odbędzie się ekshumacja zwłok dwóch 
żołnierzy radzieckich, pochowanych w 
Bronowicach Małych przy ul. Szkolnej 
I. or. 140 na parceli będącej własno­
ścią ob. Andrzeja Wójcika, następnie 
w Bronowicach Wielkich ekshumacja 
zwłok czterech żołnierzy radzieckich, 
pochowanych przy ul. Ojcowskiej 1. or. 
147 na parceli będącej własnością ob. 
Adamskiego, ekshumacja zwłok czterech 
żołnierzy radzieckich przy ul. Żytniej i 
ekshumacja zwłok dwóch żołnierzy ra 
dzieckićh przy ul. Dworskiej na parceli 
będącej własnością ob. Tyrpy.

Dnia 28 marca b. r. o godz. 9 rano 
odbędzie się ekshumacja zwłok dwóch 
żołnierzy radzieckich, pochowanych w 
Chełmie w ogrodzie Gospodarstwa Do­
świadczalnego U. J„ oraz w tymże sa­
mym dniu ekshumacja zwłok żołnie* 
rzy radzieckich pochowanych w To­

Na sztandar MK PPS
i Kapelana Zygm. Tow. Horszew-(K) Wczoraj łańcuch sztandaro­

wy powiększył się o  następujące 
wpłaty:

Komitet fabryczny przy firmie 
.,Magma“ złożył 2.590 zł.

Komitet fabryczny przy firmie 
„Kajet" wpłacił 3.010 zŁ

Obydwa komitety wzywają 
wszystkie komitety fabryczne i 
dzielnicowe, które pobrały listy 
składek.

Poza tym napłynęły wpłaty od 
poszczególnych towarzyszy: T o#. 
Bonich Józefa wpłaciła 100 zł. i  
wzwa tow. tow. Przekupień Hele­
nę i W olf Stefanię. Tow. Michał- 
ska Krystyna składając 100 zł. we­
zwała tow. tow. Jastrzębską Jan i, 
nę i  Żółkowską Florenłynę.

Tow. Fołtyn Maria wpłaciła 100 
zł. i  wzywa tow. tow. Czajkow­
skiego W„ Pawłowskiego K. i  Ko­
ściółka J.

Tow. Laskowska Jadwiga wpła. 
ca 100 zł. i wzywa tow. tow. dr. 
Bryka, Wlazło Zofię i  Wróblową 
St.

Tow. Tadeusz Pacyna z firmy 
„Sućhand“ wpłaca 500 zł. i  wzywa 
tow. tow. Dymka J„ Szostaka M. 
i Szostaka W.

Tow. Gelles Danuta wpłacając 
100 zŁ wzywa równocześnie tow. 
Korna Ędm„ Buchowicz Krystynę

Obrady młodzieży akademickiej
(Bg) W dniu 11 III. w gmachu Po- 

ł&techniki na Oleandrach odbyło się 
posiedzenie Rady Studentów przy wy­
działach Politechniki w Krakowie. Ze­
branie zagaił przewodniczący rady stu­
dentów E. Jaca. Po wyczerpaniu punk­
tów programu omawiających wewnętrz­
ne i organizacyjne sprawy Rady Studen­
tów nastąpiła ogólna dyskusja, w któ­
rej głos zabierali Barucki, Broś, Cie­
sielski, Slężek.

Na pierwszy plan wysunęła się kwe­
stia biletów tramwajowych dla akade­
mików. Rada studentów postanowiła 
zaapelować do Bratniej Pomocy, by 
zechciała interweniować w sprawie ob­
niżenia taryfy tramwajowej.

Poruszenie tej kwestii na zebraniu 
Rady Studentów zda je się mieć jak naj­
więcej słuszności. W ten sposób akade­
micy wydziałów politechu.cznycb wy­
razili swoje solidarne stanowisko w 
ogólnym proteście studentów wszystkich 
wyższych uczelni m. Krakowa przeciw­
ko podniesieniu - teryfy o 430%.

Czyż nie wydaje się zjawiskiem pa­

niach, a mianowicie ekshumacja zwłok 
jednego żołnierza radzieckiego, pocho­
wanego na parceli w pobliżu domu ob. 
Ból Wiktorii, Tonie, 1. 20, ekshumacja 
zwłok jednego żołnierza radzieckiego, 
pochowanego w ogrodzie ob. Kozyry 
Jana, Tonie 1. 85, ekshumacja zwłok pię­
ciu żołnierzy radzieckich, pochowanych 
na parceli ob. Sitki Szczepana, Tonie 
L 123 i ekshumacja zwłok sześciu żoł­
nierzy radzieckich z pastwiska miejskie­
go t. zw. „Wróźnia", dzierżawionego 
przez Wojciecha Pokusę, zamieszkałego 
w Toniach L 112 i Józefa Szczygła, To­
nie 37.

Osoby zainteresowane względnie ro­
dziny zechcą się zgłosić w Zarządzie 
Cmentarza Miejskiego w Krakowie ul. 
Rakowicka 1. 26 przed dniem ekshu­
macji. Zwłoki ekshumowane zostaną 
przeniesione na cmentarz wojskowy 
przy ul. Prandoty.

Liga Kobiet zawiadamia
Liga Kobiet zawiadamia, iż zebranie 

Koła dz. I. i XV. odbędzie się w czwar­
tek, dnia 13 lulego o godz. i7-tej w lo­
kalu własnym Karmelicka 51.

Obecność obowiązkowa.

ska Irena wpłaca 100 a . i wzywa 
tow. tow. Trepińską Halinę i Za- 
hradniczek St.

Tow. Ziffer Henryk wpłaca 
1000 zł.

Wezwany przez tow. Wójcika 
Wł. tow. Kmiecik Jadwiga wpłaca 
100 zł. i wzywa tow. tow. Stręka 
Jana Kubickiego Włodz. i Szalaka 
Miecz.

Na wezwanie tow. Pera wpłaca, 
ją: Tow. Szósta Fr. 100 zł. wzywa­
jąc równocześnie tow. tow. Tra- 
miela Ant.. Segieta Fr., Ta,burskie­
go Fr., Trzeciakową WŁ, Olejnika 
Miecz, i  Rogalskiego Kazimierza.

Tow. Szegda St. wpłacając 100 
zł. wzywa tow. tow. Pykę Juliana. 
Rogozińskiego R„ Szybowskiego 
M. i Gródeckiego St.

Tow. Kluska Mieczysław wpła­
cając 100 zł. wzywa tow. Iwań­
skiego Edw. i Suchego Tad.

Wezwani przez tow. Rejkowiską 
K. z ,,Suchardu“ wpłacają tow. 
tow. Mózgowicz W ładysława 200 
zł., Kałowa Anna 100 zł., Piecho, 
wa Józefa 100 zł., Rudzik Amelia 
100 zł. i  wzywają równocześnie 
tow. tow. Pankiewicz Lolę. Gor- 
goszową Ludwikę, Zielińską Ja ­
dwigę, Staszaka Stanisława i Da- 
nielową Zofię. 

radoksalnym, iż w okresie w którym 
wszystkie czynniki państwowe, samo­
rządowe i społeczne występują z ha­
słem: pomocy akademikom nakłada 
się na nich tyle nieprzezwyciężonych 
wprost trudności materialnych.

400 złotych, bo tyle wynosi obecny 
bilet miesięczny czyli 130% więcej niż 
cena poprzednia dla przeciętnego stu­
denta, żyjącego najczęściej ze stypen­
dium, dla którego zajęcie się inną pra­
cą zarobkową przy całej nawale pra­
cy naukowej jest niemożliwością — to 
ogromna suma w jego budżecie.

Oprócz kwestii kart tramwajowych 
wpłynęło także zagadnienie zniżek ko­
lejowych. Na wniosek przedstawiciela 
Rady Studentów wydano polecenie do 
Bratniej Pomocy aby ta wszczęła sta­
rania o wprowadzenie dla akademi­
ków zniżek typu przedwojennego.

Dalszą niemuiej bolesną sprawą ja­
ka poruszona została aa posiedzeniu 
był problem uzupełnienia aprowizacji 
akademika w związku z możliwoś«ią

Polacy na Międzynarodowej 
Konferencji Ochrony Przyrody

(Lak) W czerwcu b. r. odbędzie się 
pierwsza powojenna konferencja Mię­
dzynarodowego Biura Ochrony Przyrody 
w Bazylei. Polacy, którzy przed wojną 
brali bardzo czynny udział w akcji o- 
chrony przyrody zostali na nią zapro­
szeni i wezmę w niej udział.

Nowe rezerwaty na terenie 
Polski

(Lak) W województwie kieleckim wy­
łączono spod parcelacji wąwóz Skoro- 
wice, który ma być zamieniony Ha re­
zerwat skaino-stepowy. Rozpoczęły się 
również starania o utworzenie rezerwa­
tu z jeziora Łukniany w powiecie ol­
sztyńskim. Chodzi tu przede wszystkim 
o ochronę łabędzi lęgowych.

Teatr Rapsodyczny na Pomoc 
Zimową

(Bg) W tych dniach zespół Teatru 
Rapsodycznego zaproszony został do 
Kielc przez tamtejszy Komitet Pomocy 
Zimowej.

Teatr Rapsodyczny przewiduje pow­
tórzenie przedstawień, które ukazały się 
już na scenach krakowskich a miano­
wicie „Króla Ducha" J. Słowackiego, 
Hymnów Kasprowicza oraz „Pana Ta- 
deusaa" Mickiewicza, w ogólnej liczbie 
8-miu przedstawień.

Wyjazd oznaczony jest na dzień 14-go

• * *
Rada Studentów Wydziałów Politech­

nicznych Akademii Górniczej w Kra­
kowie zebrana dnia 11 marca 1947 r. 
wyraża radość z powodu zawarcia ukła­
du o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Czechosłowacją a Polską, oraz 
przesyła braterskie pozdrowienia Kole­
gom z Czechosłowacji.

Kraków, dnia 11 marca 1947 r.

■Rada Studentów 
Wydziałów Politechniczny eh 
Akademii Górn. w Krakowie

Komunikat
Wydział Kultury i Oświaty O. K. Z. 

Z. w Krakowie zawiadama, że w nie­
dzielę, dnia 16 marca br. o godzinie 
14-tej w sali teatru „Groteska'* — przy 
ul. Skarbowej 2 — po raz trzeci wy­
stawione będzie dla świata pracy wi­
dowisko p. Ł „Złota Rybka1' — baśń 
marionetkowa, ciesząca się wielkim po­
wodzeniem.

Bilety w cenie 10 do 30 zł. do naby­
cia w Wydziale Kultury i Oświaty — 
przy ul. Karmelickiej 1, I. p. — w godz. 
od 11-iej do 13-tej codziennie.

Równocześnie zawiadamia się P. T. 
Publiczność, że z powodu Eliminacji 
Krakowskich Zespołów Świetlicowych 
w sali teatru „Groteska'* drugie przed­
stawienie „Złotej Rybki" zostało prze­
niesione na godz, 16-tą,

zniesienia kart żywnościowych. Reali­
zacja tego projektu byłaby ogromną 
stratą w mater.ałnym życiu studenta. 
Karty żywnościowe stanowiły niejedno­
krotnie wielką i zasadniczą podporę 
jego zaopatrzenia.

Po omówieniu tych najbardziej palą­
cych i aktualnych spraw, które do głę­
bi poruszyły ogół studentów, głos za­
brał Ciesielski apelując do zebranych 
o jak najgorętsze propagowanie na te­
renie swoich semestrów akcji odbudo­
wy Kolumny Zygmunta przez studen­
tów miasta Krakowa.

Wniosek ten przeszedł ogólnym a- 
plauzem. Na zakończenie Rada Studen­
tów wyraziła swoją radość z powodu 
zawarcia układu o przyjaźni j  wzajem­
nej pomocy między Czechosłowacją i 
Polską uchwalając odpowiednią rezo­
lucję, w kłórej m. in. Rada Studentów 
przy wydziałach poi.technicznych prze­
syła braterskie pozdrowienia kolegom 
Czechosłowacji.

K o m arfka ty  Party tn#

UWAGA!
Zebranie Komitetu dia ufundo­

wania sztandaru MK PPS zapo­
wiedziane wczoraj na piątek 14 
bm. przesunięte zostało na sobotę, 
t. j. 15 bm.

Zebranie odbędzie się o godz. 
18-tej po południu w biurze MK 
PPS. Obecność członków wszyst­
kich sekcji obowiązkowa. v

IV. Kurs Prokuratorski w Łodzi 
przy Szkole Prawniczej Minister­
stwa Sprawiedliwości rozpocznie 
się z początkiem kwietnia.

Kandydaci w wieku od 24—50 
lat, winni podanie wraz z życiory­
sem własnoręcznie napisanym o- 
raz opinią Komitetu do którego 
należą, składać w Wydz. Kadr. 
Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 
Partii Socjalistycznej, Rynek Gł. 
30, i i  p., pokój nr. 50, do dnia 
25. Ili. b. r.

Bliższych informacji udzielamy 
na miejscu.

W  piątek dnia 14 marca 1947'r. 
o godz. 17-tej odbędzie się walne 
zebranie członków i sympatyków 
PPS w dzielnicy Grzegórzki-Dąbie. 
Wstęp za okazaniem legitymacji 
partyjnej. Zarząd prosi o punktu­
alne przybycie do własnego lokalu 
przy ul. Kotlarskiej 2.

Wszystkie Komitety fabryczne 
PPS znajdujące się na terenie 
dzielnic Wesoła, Grzegórzki, Dą­
bie i  Łęg zobowiązane są wysłać 
na zebranie komitetu swoich dele- 
gatów. • » •

■stVT

Miejscowy Komitet PPS przy Za. 
rządzie Miejskim w Krakowie za­
wiadamia, ż® dnia 16. 3. 1947 (nie­
dziela) o godz. 10-tej rano odbę­
dzie się w Sali Miejskiej Rady Na­
rodowej walne zebranie członków 
tut. Komitetu.

Ze względu na ważność obrad 
obecność obowiązkowa.

W  dniu 16. III. 47 r. o gdz. 9-tej 
rano w sali „Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej" w Chrza 
nowie odbędzie się doroczny Zjazd 
delegatów Powiatowego Komitetu 
PPS w Chrzanowie.

Prezydium PK PPS przypomina 
Zarząnom Miejscowych, Fabrycz­
nych oraz Gromadzkich Komitetów, 
o proporcji delegatów, t. j .  jeden* 
deuegat na 50 czaonków Kom. PPS, 
oraz na dalsze 50 członków jeden 
delegat.

Mandat uprawniający delegata 
do brama udziału w wyborach, o- 
raz w głosowaniu na Walnym Zje. 
źazie musi mieć delegat wysławio­
ny piśmiennie.

Prezydium PK PPS przypomina 
również, że Zjazd odbędzie się 
punktualnie o godz. 9-tej rano, 
gazie wszyscy delegaci winni być 
na czas.

PORADY PRAWNE
Komitet Dzielnicowy Kraków, 

śródmieście uruchomił bezpłatna 
porady prawne wstępne i  opiekę 
prawną. Wyznaczeni sędziowie b f. 
dą udzielać porad prawnych w« 
wtorki i piątki w lokalu Komitetu 
DzAKnicowego Kraków .  śródmie­
ście Rynek Główny 30 pokój 18 
każdorazowo od »<*■
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Nadzór nad środkami spożywczymi
fo. d.) Pomimo ciągłych znacznych 

wysiłków ze strony miejskich władz
nitarnych, handel uliczny artykułami chodzącego z uboju nielegalnego.
Żywnościowymi trwa nadal. Współpra­
ca pod tym względem z Komisariatem 
do Walki z Epidemiami w zakresie sto­
sunków sanitarnych jak i z P. Z. U. w
zakresie artykułów spożywczych jest fiskowaue, a handlarze pociągnięci do 
JCisła i  stała. Mimo to, na rynku znaj- odpowiedzialności.

Rozbudowa szpitali w terenie
(ft. <Ł) Dla umożliwienia lecznictwa 

jak hajsżerszym masom społeczeństwa 
Wydział Wojewódzki prowadzi, energicz­
nie akcję rozbudowy szpitali i remontu 
zrtl,szcżonych budynków na terenie ca­
łego Województwa. Rozbudowuje się 
szpital w Brzesku. Przystosowuje się 
budynek przeznaczony na szpital w Bo­
chni, gdzie zakupiono precyzyjny stół 
operacyjny i szereg potrzebnych sprzę­
tów s przyznanych kredytów.

Na ukończeniu jest przebudowa bu­
dynków gospodarczych szpitala w No­
wym Sączu, obecnie uzupełnia się jego 
wewnętrzne urządzenie. Wszystkie szpi­
tale przedłożyły zapotrzebowanie na 
sprzęt, leki, oraz wykazy rewindykacji 
należności za leczenie obcokrajowców.

Bardzo dokładnie i  systematycznie 
Odbywają się przydziały opalu dla szpi­

W walce z gruźlicą
(o. di) Wałka z gruźlicą jest koniecz­

nością, wobec ogromuej liczby chorych, 
dosięgającej do 1,31)0.000 osób 1 120 ty­
sięcy zgonów rocznie.

Badania roentgenowskie wśród mło­
dzieży wykazały, i i  w 80% jest ona 
Zagrożona bądź to przez zmiany w plu- 
Cach, bądź też przez zaatakowanie gru­
czołów wnękowych. Wobec tego Refe­
rat Fizjologiczny Wojewódzkiego Wy­
działu Zdrowia pracuje intensywnie, 
tworząc coraz więcej poradni przeciw­
gruźliczych i przy ośrodkach zdrowia 
Specjalnych stucyj fizjologicznych. — 
Wszystkie ośrodki zdrowia i poradnie 
Sraopatrują się w aparaty Roentgena, o- 
tas W lekarstwa i  przyrządy potrzebne 
do zwalczania tej najbardziej zugraża- 
Żającej ludzkości choroby.

W szkołach odbywają się systema­
tycznie badania lekarskie, mające na 
cela oddzielenie młodzieży zagrożonej 
od zdrowej. Chorych skierowuje się na 
leczenie do sanatorium w Rabce lub Za­
kopanego. Przez całą simę w szkołach 
powszechnych i gimnazjach odbywało 
się dokarmianie dzieci

W  okresie tym wszystkie dz'eci, któ­
re zgłosiły się do kierowników Szkół, 
Otrzymały tran. .Wielkie kredyty przy­
znano na remontowanie budynków sa- 
netoryjnych w miejscowościach pod-

Grsktch, gdzie chorzy są leczeni na 
szt Skarbu Państwa. Trwają prace 
nad urządzeniem oddziału chirurgii gru- 

żiczej na 80 łóżek i oddziału na 300 
łóżek dla gruźiićzo chorych dorosłych 
ł  dzieci w. Miejskich Zakładach Sanitar­
nych w Krakowie, ul. Prądnicka 80.

Czy Park Narodowy w Tatrach 
powstanie jeszcze w tym roku?

Spraw 2 parków narodowych w Pie­
ninach i w Tatrach zaczyna w Części 
przynajmniej przybierać realne kształ­
ty. Lasy państwowe przeprowadzają 
tym razem już naprawdę organizację 
dwóch Parków Narodowych przynaj­
mniej tta swoich terenach.

I  taU prawdopodobnie W Tatrach i 
Pieninach zostaną już zorganizowane 
do lała b. r. rezerwaty. Rędz.e ło 
Wprawdzie dopiero częściowy krok na 
przód, bo jeśli chodzi o Tatry lo itze- 
titt tułaj uregulować bardzo skompli­
kowaną !. westlf) własności prywatnej i

CrZBdo W«z.Vstkiin rozwiązać błędne ko- 
I, jakie Wytworzyło się wskutek nad­

miernemu.. mzwojti liodoWU owiec w 
Tatfndi.

Z Tirany ze względu na duży
brak Widny musiniy popierać hodowlę 
owiec . u. z drugiej strony nadmierna 
Ilość Owiec w Tatrach niszczy w za- 
BtrasZcisey' s;i'?-,ób

Naszemu'reporterowi udało się ucliwy 
słó na chwilę dr Edwarda Jarosza, któ­

duje się ogromnie dużo chleba niewia­
domego pochodzenia, oraz mięsa po-

Wydział' Aprowizacji i Handlu prze­
strzega wszystkich handlorzy ,iż w wy­
padku znalezienia u nich artykułów nie­
legalnego pochodzenia, zostaną one skon

tali, sanatoriów 1 ośrodków zdrowia. — 
Fundusz aprowizacyjny przydzielił sub 
wencję w wysokości Około 4 milionów 
200 tys. zł na zakup artykułów spożyw­
czych.

Opłaty szpitalne dzienftC zastały za­
twierdzone przez Wydział wojewódzki 
do zł 150 dla miast Krakowa, Olkusza, 
Białej, Wadowic, Miechowa, Nowego 
Sącza, Zakopanego 1 Chrzanowa. Po po 
rozumieniu się z Izbą Lekarską i  dzie­
kanatem Wydziału Lekarskiego został 
ustalony wykaz 17 szpitali z klinikami, 
jako nadających się do Odbywania obo­
wiązkowej praktyki szpitalnej dla me­
dyków w czasie ferii, absolwentów wy­
działu medycyny i lekarzy po dyplo­
mie, jako jednorocznej praktyki sapi 
talnej.

Drugą niebezpieczną chorobą, roz 
powszeciinioną dośó znacznie w Pol­
sce, jesi jaglica. Wobec zarejestrowa­
nych w Polsce 400.000 chorych na jagli­
cę i tę dziedzinę chorób społecznych 
unormowano na terenie województwa. 
Wydział Zdrowia zorganizował kilka 
kursów przeciwjaglicznych dla lekarzy 
i sił pomocniczych. Na całym terenie 
Województwa jest ezynych obecnie 78 
ośrodków Zdrowia, Wraz z różnymi przy­
chodniami i stacjami opieki nad matką 
i dzieckiem, które prócz udzielania po­
rad i prowadzenia lecznictwa mają na 
celu przeprowadzanie akcji uświadamia­
jącej wśród społeczeństwa, jak również 
rozdzielanie najbardziej potrzebującym 
specjalnych pożywek celem profilaktyki.

Wydział Zdrowia współpracuje ściśle 
w tej sprawie z Komisją Kół Bezpie­
czeństwa i Higieny Pracy przy Wyż­
szym Urzędzie Górniczym, organ iłują­
cym takie kola na kopalniach wta pod­
niesienia Wśród robotników większego 
zainteresowania sprawami higimlcMio- 
sauitarnynti.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Oce. Dr Bolesław Sfcsr-yfcskli „BUwua. 

l i  kulturatóa polSko-SzwedskiC" «• Cel. 
eglum Nowodworskiego, id. ś» . Am j  13, 
SIKU 18. _  Wstęp wolny dla wszystkich.

Mgr A rtur Jurand: „Ź eagOifaaiet Syn. 
tezy niektórych wltamli# i łWrao«ów“ 
w eall Zakłada Biologii U. J., *L Kupćf. 
nile* 7, goda. 19. Wstęp woIbjt.

Dr L. Otasfler: Jak  ehronió daietke 
przed chorobami zakaźnymi* ni. DI aga SS 
goda. 18.80. Wstęp wolny.

ry był uprzejmy rzmsió nam garstkę 
informacji,

W  Tatrach, bo łę przysparzają ttam 
najwięcej kłopotu, mamy dwie niesły­
chanie trudne sprawy do rozwiązaniu. 
Jedna to nadmierny stan owies, który 
oficjalnie wyraża się cyftą dwudziesłtt- 
kllktt tysięcy, ale prakiyeftnłe sięga 
40,000.

Owce te nietylfeo, że niszczą kotn- 
plelttie łeretly wypasowe, ale rujnują 
często świeżo źiiifesioiie hbszafy, ajti- 
liająe pędy młodych drzew. Jedynym 
rozwiązaniem w lej sprawie byłoby 
przerzucenie ntinlllium 2/3 tych siad 
na Ziemie Odzyskane 8 łych jednak 
mieszkańcy Podhala mimo, że propo­
nujemy im na tych terenach doskona­
le warunki nie cheą słyszeć. Proszę 
wziąć pod uwagę tylko talii absurd. 
Jedna z wsi ■ podhalańskich Hu prze­
ciętnie u,3u lia nu usuhę czyli huwet 
n ćma mowy o minimalnym wyżywie­
niu tej ludności, a mimo to na przesie­
dlenie się tm gospodarstwa poianikow-

Co, gd zie i h ie d y ?

RADIO
na dzień 14 Harc# 1947 r. (piątek) 

Kraków. 6,00 Sygnat uzasu. 8,05 Dziennik
8.90 Gimnastyka. 8.80 Muzyka. 6.57 By. 
gnat czasu, 7,05 Muzyka, 7,15 WiSdomośM 
or*« przwgląd prasy, 7.38 Program Boi. 
gWóii Krakowskiej ńa dzień bieżący. 7,40 
Koncert poranny 8.80 Informacje ogólna 
polskie. 8.40 Skrzynka PCK. 8.50 Prearwa.
11.30 Kronika krakowska. 11.40 Bozanai., 
tośch 11,37 Sygnat czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Mariackiej. 12.05 Audycja dJó 
żwiłtile robotnic:ych. 12.8S Utwory for. 
łopianowe. 13.55 10 minut poezji. 18.03 
Muzyka obiadowa. 14.00 Przerwa. 14.80 
Skrzynka techniczna. 14.45 Chwila muzyki.
14.30 Problemy dnia. 15.00 StucbowlWko 
dla daieci pt. „Przyjaciół wesołego d la . 
bla" według Kornela Makuszyńskiego. 
13.25 „Przy głośniku'1. 15.30 Pogadanka 
sportowa. 15.40 „Z lutnią narodów'1 ple. 
śnk 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.80 
Audycja d la  chorych. 16.45 Gioa mto. 
dych. 16.55 Audycja d la  młodzieży. 17.08 
„U aaazyeh przyjaciół'1. 17.25 „Syrena 
przed mikrofonem'1. 17,55 Z iyeia kultu, 
ralnegc. 18.00 Audycja wojskowa. 18.OT 
Muzyko. 18,30 Poradnik językowy. 18.45 
Oporo Czajkowskiego „Dama Pikowa" 
(Akt I, II 1 III). W przerwie DziemaiS 
wieesoray, 21.45 W ramach Badiowege 
Uniwersytetu Ludowego —• wykład próf. 
d r Stanisława Majewskiego z oyklu „HU 
etoria doktryn ekonomic^nyoh1* pt. „FL 
zjokrct-yżm pierwsza teoria ekonomii". 
22.06 Kwadrans prozy „Popioły". 22.15 
Program na jutro. 22,25 Audycja rras-yw. 
kowa. 22,60 Audycja ittoraoka — „Bepor. 
taż e Teatrów Poznańskich". 18.16 Wia. 
domośca dziennika. 28.80 Koncert śyeaeń. 
28.50 Program Bezgłośni Krakowskiej na 
dzień następny. 28.56 Dziennik radiowy 
sygnał czasu, hymn i koniec audycji.

W Kinach
UCIECHA!- ftłm Sdcrsw y. sairrodzwty 

ha komktusió w Caatmea Tryumf Mloao. 
4«i
APOLLO 1 SZTUKAl d n a tó t frank, 
produkcja Duvivier „U Schyłku Dnia1*

WAK5ZAWA: film prod. ewedzkiej „T«ar_ 
di! LtiSZłŚ"

Brak żarówek przyczyną 
niedostatecznego oświetlenia miasta

(lt j Na ostatnim posiedzeniu Za­
rządu Miasta po załatwieniu spraw go­
spodarczych i zaiwierdwmiu opiai w 
zwiąaku z przebudową pawilonu prze­
ciwgruźliczego na sanatorium dsiMiie 
przy ul. Reymonta, draż »a remont za­
kładu kąpielowego w Swoszowicach, po­
ruszona zoslaia sprawa katastrofalnego 
braku żarówek.

Dyrektor łślekltawnl Miejskiej k it. 
Zgłoski podał, że zużycie żarówek w 
oświetleniu ulicznym wynosi dó IStllł 
sztuk miesięcznie. Tymczasem Elek­
trownia .Miejska otrzymuje miesięczny 
przydział żarwek na wymianę zepsu­
tych w wysokości. 800 sztuk, lość ta 
nie. wystarcza na wymianę spalonych ża­
rówek, co wywołuje katastrofalne trud­
ności w oświetleniu- ulicznym i zaopa­
trzeniu lamp orientacyjnych.

zkie, które proponowaliśmy im nie eheą 
Się Zgodzić.

Druga sprawa to regulacja aetwiio- 
lów i prywatnej własności. Tu koniecz­
ny jcsl dekret Rady Ministrów. Po­
nieważ jednak na ło łrzeba jeszcze 
poczekać więc na razie Organizuje Się 
parka narodowe na łeretiach, które pod­
legają bezpośrednio lasom państwowym, 
Chcąc nieco ulżyć Tatrom postanowio­
no w tym roku część owiec Ok. 6 tys, 
przerzucić w Gorce i na Babią Górę.

Obydwa te parki, pieniński i tatrzań­
ski będą kierowane bezpośrednio przez 
Ministerstwo Leśnictwa. Lasy Państwo­
we chcą w ten sposób Jakfl&jprędzej 
uratować niszczejące, Zabytkowe tereny 
które inusimy przechować potomno­
ści,

W przyszłym rokti ilależy się spo­
dziewać wreszcie dekretu Ministerstwa 
w sprawie Tatrzańskiego Parku Naro­
dowe,, i j  w związku z tyra ostateczne­
go rozwiązaniu tej palącej sprawy.

WOLNOŚĆ: wznowienie filmu p. ł. „Zna. 
chor"

WANDA: nnjp^ękndejeey film  obecnego 
sezonu „Czarodziejski Kwiat"

ŚWIT! Wiatki Wala
Scala: „Piętra Wylej"
GDAŃSK: Nieuchwytny Smith

"> E L E K T E O -Z A E
A . R Z E P / f i  K R A K Ó W  
SW, Tomasza 10, ta l, 870*17 

‘i  wykonuje wszelkie Inetalacja Sie- 
/  kiry zne dla sity I oświetlenia Sy­

gnalizacja Świetlna, oraz rozdzielanie 
Insla aoji na lloznikl i aublicznlki, 

.- w,az z własnymi llożnikanil I aubll, 
e ognikami. UzwSJanie mbtóiów.
V STAŁE rOGOTOWlE UEr.T»YvENE

>
W teatrach

TEATR MIEJSKI IM. BŁOWACKIESC
goda. 18.80 „Chory z urojenia'' Móllwai

MIEJSKI START TEATR -  duża Mib 
godz. 10 — „Odys n Feaków", sztuk# Sie. 
tana Flnkowekiego.

Mała sala godz. 19.15 „Rflwlfóźe 9)110., 
śoi", sztuka Jerzego Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR.u — godu
18,80 ._ „Bozbitki" Bllilńsklego z udzta.
tein Jertugo Leszczyńskiego i  Władysława 
Waltera.

Przedstawienie zamknięte — Wolne wsią, 
py Łioweżne.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA11 (Ul. 
Lubicz 48) godz. I9.ta „Hrabina Marłeś" 
operetka Kalmana. Gościnny występ E. 
Gietedt i K. Dembowskiego.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (t»l
18 stycznia 1 — Kino „Wętnołó") godz.
19 — Koncert.Rewia w wykonaniu młe. 
dyoh talentów Krakowa.

SIEDEM KOTOW — godz. 19,15 -  „Moja 
tona Peuelopa" komedio-rewia a Szu tur. 
lam. Droeeówn# I Kwiatkowską

TEATR LALKI I AKTORA „6R0TB- 
SKA" — goda. 17 — „Zlot* rybka" -  
przygody Maćka Kloaa.

DYREKCJA TEATRU KAMERALNEGO
f .  U. R. pódaje do wiadomości, że od 
dnia 15. I II , (sobota) przedstawienia wić. 
ezorae będą się zaczynnty o goda. Ifl.łj.

Następnie na wniosek tow. r e ­
daktora Stattera postanowiono zwo­
łać konferencję z Udziałem przed­
stawicieli U. B., M. O. i W. P. w spra­
wia usunięcia śniegu z ulic Krakowa j o« 
czyszczenia jezdni i chodników. Iiośfi 
wypadków na skutek opieszałości do­
zorców wzrosła bardzo znacznie. Roz­
patrywany został również wniosek o 
zmobilizowanie wszystkich prywatnych 
samochodów ciężarowych dó Wywoził 
śniegu.

Na zakończenie wiceprezydent tńlasłs 
Inź. Tor złożył sprawozdanie te sianu 
na Wiśle i jej dopływach. Woda na 
Wiśle opada, natomiast na Biaiusz# 
spiętrzony zator lodowy spowodował 
wylew.

Uwaga!
Byli Więźniowie polityczni hitlerow­

skich obozów koncentracyjnych człon­
kowie PPS i PPR proszeni są ó przy­
bycie W dniu 16 bin. tj. W sobotę n# 
konferencję, która odbędzie się o godZ. 
I7-tej w gmachn PPR Rynek Gł, 25 w 
świetlicy. Sprawa pilna!

Treningi w koszykówce 
i siatkówce

(Bg) W tych dniach z inicjatywy sełfc 
cji pitki ręcznej przy Akademickim 
Związku Sportowym rozpoczęte zostaną 
łreningi piłki koszykowej i siatkoWCj 
dla niezaawansowanych.

ćwiczenia odbywać się będą w Gim­
nazjum im. Nowodworskiego (Plac Ha 
Groblach 9) w środy od godz. 17—-18 
i czwartki od 16—17.

DYŻUR LEKARZA POLONIKA 
UBEZPIECZALNI

Dziś 13 marca «d godz. 8-maJ rano 
1-1 marna do g-.dz. 7.59 rand

Dr. Holblch Adam, EwparAik* 31, W,
548.80,



W ie c z ó r w  T e a trz e  A k a d e m ic k im
(Ska). Zespół Tea tru  Akadem ckie - 

go prezentuje w  suh k .n a  „W o ln ość" 
bardzo przyjem ne w .dow .6ko pod 
nazwą „Koncert-R ew Ja".

W śród w ykonaw ców  w yodrębn ia  
tię  ekstra klasa urodzonych artys tów . 
To kom  t-pa iroaysia Potempa. oraa 
bardzo zdoiny j ogrom u© rozkocha­
ny w  sw ym  kunszo.© tancerz Tom a­
szewski. Ugląnante jego e w o luc ji ta . 
nęconych cenić należy zwiaszcza w  
Krtakowue, gdzie daje s-ę bardzo we 
znak i b ra k  dobrych szkół ka je to ­
w ych. Sobolewska jest pana i  sta ran­
na i  m ając ta k  ©obrego pa rtne ra  na- 
pewno będzie dalej rożwujała swe 
n ie w ątp liw e zdolności.

W  p.erw szych latach pow ojennych 
Indze szukają okazji do  szczerego, 
dmotywowBinego istotną przyczyną 
śmiechu. I  to  jes t zupełnie no rm a lny 
zdrow y ob jaw  pookupucyjuego od­
prężenia.

Taiką okazję znaleźć można w  Ten. 
trze A kadem ckim . Stwarza ją  A lo jzy  
~ ’ o  m im .ocna gra  bez re ­

Konkurs zespołów świetlicowych
Okręgowa Komisja Związków Zawo­

dowych w Krakowie, Wydział Kultury 
i Oświaty, zawiadamia, że w ramach 
I-go Ogólnopolskiego Konkursu Ochot­
niczych Zespołów Artystycznych przy 
Zakładach Pracy, Domach Kultury 
i Związkach Zawodowych odbędzie s.ę 
wielki eliminacyjny konkurs zespołów 
świetlicowych powiatu krakowskiego 
w dniach:

miedz,eta 16 marca b. r. o godz. 11 
rano — F-ka Altesse—Wisła, F k a  „Sol- 
vay“, F-ka Mundurów Wojskowych;

niedziela 16 marca b. r. o godz, 18.30 
wieczór — Związek Zawodowy Koleja­
rzy, Polski Monopol Spirytusowy, Za­
kłady „Okocim';

poniedziałek 17 marca b. r. o godz. 
18,30 wieczór — F-ka „Spectrum", Pań­
stwowe Zakłady Garbarskie, Zakłady 
Graficzne „Artifraf";

wtorek 18 marca b. r. o godz. 18,30 
wieczór — F-ka „Krawer", Elektrownia 
Miejska, Miejska Kolej Elektryczna;

Opłacanie składek
ubezpieczeniowych

Ubezpieozalnia Społeczna w Krakowie zawiadamia, że składki 
jbezpieczeniowe należy wpłacać na następujące konta bankowe 
Jbezpieczalni:
Bank Narodowy Polski, Oddział Kraków — Rk żyrowy.
Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddział Kraków — Kk 197—N, 
Komunalna Kasa Oszczędn. Pow. K rak , ul. P ijarska 1, Kk 2516, 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddział Kraków,

K. O. Oddział Kraków — Nr IV—110, 
lub w kasie Instytucji przy uL Batorego 3, I. p.

nie o c z e k u ją c  n a  p rz y b y c ie  
in k a s e n ta .

Niewpłacone w terminie tj. do dnia 10 każdego miesiąca za mie- 
;iąc ubiegły składki będą ściągane w drodze egzekucyjnej.

F A B R Y K A  PR ZETW O RÓ W  C H EM IC ZN Y C H , 
K O SM ETYC ZN YC H  I  ŚRODKÓW  ODŻYW CZYCH

L. Lassek i Syn
KRAKÓW, Krakowska 29 (tel. 556-98).

Poleca swoje artykuły znanej jakości

ieil: żywiGhiowy
wipa

zola
miody

dżemy
WM4 konfitury

Do nabycia we wszystkich sklepach i hurtowniach.

CoJowny lek na grooteŁ

kw izy tó w  jes t m s trzow ska : Cudzo. 
ziem.ee w  po lsk im  barze", „Palm w  
kaw iarń '?', ,,Tańczący akadem k "  —  
to  typ y , k tó ry c h  nse zapom ni n ik t, 
kto  je  raz  zobaczył. N ie  będzie w  tym  
żadnej przesedy, jeże li się p o w e , że 
korzystn ie j d la  w  dza zobaczyć Po­
tempę znajdującego w y.m ag now any 
w łos, m.ż oglądać niejednego zawo­
dowego aktora nu scenie. R ow n e do­
skonal© są posiadające tekst num ery 
Potempy.

Zdo lne tr i©  „Do-Re-MS" znane 
aałej Polsce z rad ia  T estrady w in n o  
przeprowadzić m ałą ale konieczną 
korekilnrę w  s w o m  repertuarze. To 
bardzo n.e dawne lata, k ied y w ojsko 
n  ©mjeckie przem eraało u lice  po i. 
skich m iast z przyśp © w on „H o lla - li 
ho lla -la “ . Prócz tego całe hufce dzie­
c i w ycho w yw a nych przez okupanta 
na janczarów  w  h  tle ro w sk ich  m un­
durkach, maszerując u l canu m iasta, 
ta k  że w yk rz y k iw a ły : „h o lla -1 , ho lla . 
la “ . A  teraz trz y  m iłe  dorodne po l­
ski© śpiewaczki, ozęstują nas z estra-

środa 19 marca b. r. o godz. 18.30 
wieczór — Świetlica Ceńtr. Zarządu 
Miejskiego, F-ka „Suchard", F-ka „Śmie- 
ehowski", 1-szy Urząd Pocztowy.

W programie utwory sceniczne, pie­
śni, tańce i t. p.

Bilety w cenie 10—40 zł. do nabycia 
w Wydziale Kultury i Oświaty OKZZ, 
ul. Karmelicka 1, I. p.

„Miesiąc książki'* dla Świata 
pracy

Wydział Kultury i Oświaty OKZZ za­
wiadamiaj że w związku z akcją „Mie­
siąca książki", Związek Dozorców Do­
mowych rozpoczął już zbiórkę ofiar pie­
niężnych i książek na rozbudowę Biblio­
teki OKZZ im. W. Wyspiańskiego.

Wydział Kultury i Oświaty zwraca się 
z apelem do społeczeństwa krakowskie­
go o poparcie tej akcji.

M l: kcsmetłaat-iheHKZiw
perfum y

w ody kolońzkie
w ody tryz jerek ie 

krem y
pasta do podłogi 

pasta do butów
k le j b iu ro w y

d y  tym  samym. Czy to  ła d n e ?  Czy 
to  wypada?

Publiczność ' k rakowska, k tó ra  w  
tym  momenc e mię gwiżdże i n ie  tu-
p.e. wykasu je nieuzasadniony n-ad- 
m a r  c ie rp i, wośc. i w yrozum iałości.

Jerzy W andy —  na s tro jow y p io ­
senkarz bardzo podobał się w ido w n i, 
ma do b ry  głos j  d ryg  rew -ow y. K ry . 
słyną Grabowska n e pow inna się o. 
gran czać do k ró tk ich  w ystępów  w  
Teatrze studenckim . Repertuar po­
ważny jest w  je j typ ie . Dobre mo-' 
menily 4 niezłe do w e p y  m iew a sw o. 
bodną i  n e znająca co to  trem a para 
konferansjerów  K rystyn a W odn cka 
i  Jam Sendor.

Reasumując —  w ieczó r w  PTA sta­
now i najlepsze lekarstwo na smutek 
i nudę, o czym w»nna pamiętać pu- 
b l czność krakowska, n ie  tracąc z u- 
w a g , że zysk z b ile tó w  idzie w’ lw ie j 
części na zapomogi s tudiujących ak­
to rów .

MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA 
W TEATRZE KAMERALNYM

Od 15 do 27 marca grana będzie w Tea. 
trze Kameralnym TUB najweselsza to .  
media AJ? Fredry „Pan Jowialeki". W 
„Panu Jowialskim" wystąpi goSoiaule zna 
kocmita artystka Mieczysława Ćwiklińska, 
kreując role Srambeianowej. Sztuka ta 
wyreżyserowana z nieawykJym pietyzmem 
i znawstwem przez Emila Chaberskiego 
budzi wielkie zaitn, ter esów aule publiczno, 
śoi krakowskiej tak i*  wględu na intere. 
sująeą inscenizacje jak i  na  zespól a rty . 
stów bierących w niej udział. W „Panu 
Jowialskim" zobaczymy wiec: Mieczysla. 
we Ćwiklińską, Władysława W altera, T a. 
duesza Wesołowskiego, Wandę Dobrowol. 
ską, Ninę Karasińską, Kazimierza Bior. 
naekiego, J a n u s a  Z.ejewskiego i  A nto, 
niego Żukowskiego. Początek przedsta. 
wień codziennie o  godz. 16. tej (czwartej 
popołudniu). Przedsprzedaż biletów oo. 
dziennie w kasie teatru od godz. lO.tej 
do 18.30.

Sąd Grodzk. w  K rakow ie  
dn-a 6 marca 1947 
Śygn. 1 1 Zg. 43/47

OGŁOSZENIE
Na w no sek  Aronu Be<.gla dz ia ła ją, 

cogo przez peinomocn o z ię  E rnę 
S a itle r, zamieszkałą w  Kraków.© u l. 
Pauhńska 20 wszczął Sąu postępowa, 
n-e cejnm s lw  ernzjen.y zgonu tup. 
F e li be-geł, uroo-onej 15 7. 1917 w  
K raków  e. córki. Salomona i  Szewy 
Enge l z domu K le ium an, zam eszka. 
łe j w  K raków © , toe-seisa 20 k tó ra  
zmarła w  grudn.u 1944 w  Ośw.ęci- 
r o u  w  obuze. —  W zyw a s ę  wszy­
stk ie osony, k lóreby m og ły udia-ei-ć 
wiadomości o F e li E e g e i aby w  te r. 
m -n e  1 ro«s-ąca óon.osły o tym  Są. 
do w i, gdyż po up iyw -e  tego t trm ,n u  
Sąd orzennł.e wed le w m osku.

k r  277 Sędz.a Grodizki:
Dr Ero! Regnew-cz.

Sąd Grodzki w  K rakow ie 
Sygn. I  1 Zg. 41/47 
dn>.« 25 lutego 1947

Za,ząaien.e postępowań a 
ttietn uznania za zoiaitegu*

In ż . Jan Głowacz syn Jana i Ag-, 
messa z d. raźn ia . urodzony 25 12. 
lauo zam. we Lw uw .e  tu. rrauc.6Z- 
kanska t9  ro a ł w  r .  1944 zg.uąc na 
Zarooocacii. u d  r .  1944 siad po n-ua 
zag.nąu. iN.ewjauoiroo, <uy pozosU je 
przy  życiu. Goy zatem można p rzy ­
jąć. że zatsn-eją w arun k. ustawowe­
go oomni-MUian u sui.erc., zurząuza 
s-ę na wuoseuŁ Ire n y  u to w a c z o w j, 
zam. w  Kraiaow e  u l. Krow oderska 
Ola m 4; wsaczęc.e postępowamu ce­
lem uznania wym .en.ouej osoioy za 
zmianą, zarazem jjn. Jana Głowacza 
1) w zyw a s ę  aby suaw.ł s ę  przed 

podp sainym Sądem m b w  tinny sposób 
d>ai znać o sooję w  te rm .o .e jeuno- 
m iesęcanym  od tego ogtosicn-a. — 
gdyż w  przeć-wnym  ra s ę  może być 
uznany za zmarłego. 2) W zywa s ę  
w stysuke osoby, Które niugą udz e- 
l .ć  w.guotuosc. o zag miony m. auy w  
te ra s o *  powyższym  aon-osły o  n-ch 
Sądów?.
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PRENUMERATA'
wynosi miesięcznie z odbiorem w  punk 
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszenie® 
do domu w Krakowie 85 zł. — na prę. 
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratą 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu". 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na prowincji Pow. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej.

OGŁOSZENIA t
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekścia 

za 1 niui szpaily 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 5O°/o drożej. — 1 uirn szpalty 20 zł, za 
tekstem X mm szpalty 10 zi. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zl. Tłustym drukiem 
100% drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

GOŚCINNE WYSTęPY MUZYKÓW 
BELGIJSKICH

Poraź pierwszy po wojnie zawitali de 
Polski soliści belgijscy Fernand Uidnet 
i  skrzypek Hemri Koch, obaj wybitni 
przedstawiciele muzyki belgijskiej. W p ią . 
tek 14 bm. o godz. 19.15 wystąpią oni w 
Filharmonii. P. Quinet zadyryguje etyn_ 
ny poemat choreograficzny La Vaise_Ka. 
cela nastrojową Psyche — C.. Francka 
i  Fan ta-je z Angers belgijskiego kompo. 
zytora Leken. P. Koch odegra z  orkiestrą 
podniosły Poeme Chausson 1 świetne Com_ 
oeirtino Milhaud.

Bilety pozostałe do nabycia w biurze 
Filharmonii Zwierzyniecka 1 oraz w Or.

N r. Zg. 9/47
O G ŁO SZEN IE

Na wniosek Teotw ry Olesinsacitj w 
Rautow..© wszczęto posiępowan.e o 
uzaitin.c za zm im ego je j męża Karo lą 
O ies.mk.cgo, urouzonego dn a  -3 m a. 
ja  19uo i  zianuesziKaJego ostatnio w  
lłaciow ict, syna Jozefa i Kata rzyny 
mleczko, k .o ry  zrnoo tt.eowany w  on. 
1 wrześn a 1939 j  przynz.eJony j«iko 
sara-itanusz do ó Sząyiala Okręgowa., 
go we Lw ow .e  naucsk.i ostom  ą 
oioiuość z Rownego z dn a 3d 5. 1340, 
Sąd w zyw a, auy do <to«.a 1 czerwca 
1347 r .  uuze lono w  'adomośc* o zagi. 
nnoayjn. goyż po tym  te riu ą iie  orzek. 
njg. Sąd o win osku/
k r  27b Sąd G rodzki w Radłowie.

Sąd G rodzki w  K rako w ie  0. I  
g u m  4 m arca 1947 
Sygn. 1 3 Z g 40/47 
ZAKZĄDZuiME POSTĘPOWANIA 

U oiWiKKDZENlh, ZGONU 
Hejnocn w ajeenoerg. syn j>erka I  

L in y  z d . Zaleuisn urodzony 1877 r, 
w raz z żoną M imolą ze S ko ro ękch 
\V a j« o ie rg  coraą rie jnocha j  Maidll 
urouzoną w  r .  lc7S osbaiinio zam-e. 
słjóati w  Kraków.© w . Ssaw iuska 
27/2 m .el. zostać zastrzeleni przea 
por c ję n.eni.ecKą w  czase akc ji w y . 
s.edt&iiczej Zydow  w  W iś ljcy , W 
s ie rpn iu  1942 r .  —  D zioą  w ym e n to . 
n ycn  w yżej Z s ia  W ajcenberg uroda. 
1698 r.. L .na Wajcemoerg urodzon* 
1304 r .  Meonel W ajcennerg urodzony 
1907 r .  oraiz G iiawa Wajcćmberg uif. 
1911 r .  rów nież ostatn.© zam.eszkaM 
w Kraków.© przy  u i. Skaw ińskeJ 
27/2 w  czas e w o jn y  w y jechał, do 
W .ś licy , skąd w  pazda.ern.ku 1942 r ,  
m ie l zostać w ysied leni przez P-ń- 
czow  oo Jędrzejowa, skąu został, zą. 
ładow ani go tran spo rtu  kole jowego. 
kLóry w-óził dfeiporiowamycli do ono. 
zu śm ierci w  'ireo im ce . W ynuenienj 
od tego czasu n-e da l o so.o.e zaniku 
życdu — Gdy wobec tego jest p ra w , 
flopodobne, ze w ym e n io ne  osony po 
ni.osły śm .erć zarządza s.ę na w n td . 
sok P e rli ze S ko ro ckck  MandJowej, 

-zam. w  Kraków.© u i. S tarow -ślna 
89/3 postępowanie, celem stw  erdze,. 
n-a zgonu w ytn.&n onych. a zaraaera 
w zyw a s.ę w szys tko  osoby, któr© 
im a łyby  wiadomość o w ym -en onych 
aby w  te rm in©  do jednego m esiąca 
doniosły o tym  Sądowi.

Po upływ.© lego łe rm .ou i po prze­
prowadzeniu dowodów Sąd orzekali© 
ostateczn.© o  wn-osku. 
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W esoły mp.

Odbito czcionkami Drukarni N r  9 
Spółdzielni Wydawniczej „W iedza" 

Kraków, ul. Orzeszkowej 7, 
Tele fon 586 53.

M—47525 3

ziem.ee

